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dielka alera szpiegowska w iałopolsce Wschodniej. 


Trui 


waty 


wojenne przygotowania Niemiec. 


Wyrok w procesie białoruskiej „Hromady”. - „Wesoły” proces 
Rozwój-filmu odroczony do 5. czerwca. 


Smaczny | zdrowy ocat winny i owocowy poleca Firma „Zakepasieć Moor i Słachowicz Lwów; Akademicka 24 — Japlahy 23 


AUDJENCJE. 
(Telefonem ul nasz: ondar las 
Warszawą 22. maja. (ps) P. min. 
spraw zagran. Zaleski i wicem. Wysocki 


przyjęli dziś posła polskiego w Wiedniu, 
Dr. Badera, posła polskiego w Kopenha- 
dze Rozwadowskiego. 
Warszawa 22. maja. (ps.) 
światy Dobrucki przyjął wiceprezesa 
ekonomicznego we Lwowie Dra 
Kornela Faygerta, który przedstawił spra 
wę wydawnictw tego Towarzystwa. 
©— — 
O NAPRAWĘ LINJE TELEF. WARSZA. 
WA—LWÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 22. maja. (ps) P. min. 
poczt i telegrafów Miedziński przyjął 
dziś w Sejmie delegację korespondentów 
warszawskich pism i lwowskich, która 
przedstawiła Ministrowi fatalny stan li- 
nji telefonicznej, łączącej Warszawę ze 
Lwowem. Linja ta od czasu pamiętnej 
burzy śnieżnej 17. kwietnia całkowicie 
niedomaga. P. Minister zapewnił, że po- 
czyni wszystko, co należy, w każdym ra- 
zie spodziewa się, że dnia 1. czerwca 
wszelkie usterki spowodowane burzą bę- 
dą usuniete. 


P."min:-0- 


Tow. 


| Z 
LITEWSKI KOMENDANT ZASTRZELIŁ 
SIĘ WSKUTEK BUNTU, 

Wilno 22. maja. (Tel. G. P.) Na ad- 
cinku Hełmy-Walmera dokonał samobój- 
stwa komendant miejscowego posterun- 
ku litewskiego. Powodem samobójstwa 
miało być wypowiedzenie posłuszeństwa 
przez podkomendnych. 

-m 
HURAGAN W TEXAS. 

Laredo (Texas) 22. maja. (Tel. G.P.) 
Wskutek gwałtownego huraganu  połą- 
czonego z burzą gradową 4 osoby zosta- 
ły zabitie, bO zaś odniosło rany. w nie- 
których wypadkach Śmiertelne. 


A 


Mn. Moraczę 


ZE WOS Sd) 
DOLE I NIEDOLE MAŁŻEŃSTWA AKTORSKRIEGO. 
(Do artykułu na str. 6.) 


uski we W 
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sth. Małopolsce 


bada teren; spustoszone powodzią w r. 1927. 
WKRÓTCE PRZYBĘDZIE DO MAŁOP. WSCH, MIN. KWIATKOWSKI. 


Warszawa, 22. maja. (po. P. min. 
Moraczewski udał się na teren woje- 
wództw Małopolski Wschodniej. które 
nawiedzone były w ź. r. wielką klęską, 


(Telefonem od naszego korespondenta.)| 


powodzi. P. minister sprawdził napa- 
wione dotychczas szkody i osądził, co 
jeszcze ma być w tym kierunku zdzia- 
lane. F. minister zakawi w Małopolsce 


tydzień, Ponadto bedzie uczestniczył 
w uroczystości poświęcenia nowega 
mostu kolejowego pod Rzeszowem. - 

25. maja min. przem. i handlu 
Kwiatkowski zaczyna kilikudniową po- 
dróż inspekcyjną. Marszruta p. mini- 
stra obejmuje następujące miejscowo- 
ści: Gdynia, Górny Śląsk, Chorzów. 
Tarnów, Drohobycz, Kałusz.. 

—— 
KARA ŚMIERCI W CZECHOSŁOWACJI 
BĘDZIE ZNIESTONA. 

Praga 22. maja. (Tel. G. P.) Minister 
sprawiedliwości oświadczył, że wedle 
projektu nowej ustawy karnej kara 
śmierci w Czechosłowacji ma być znie- 
siona i stosowana hcdzie tylko na wy. 
padek ogłoszenia stanu oblężenia. 

—ą 
VENIZELOS WRACA DO WŁADZY? 

Atemy 22. maja. (Tel. G. P.) Wszyst- 
kie usiłowania zmierzające do rekon- 
strukcji gabinetu rozbiły się © opozycję 
Melalaxa tak, że rząd musiał podać się do 
dymisji. Przeprowadzeniem nowych wy- 
borów zajmie się nowy rząd, który ukon- 
stytuuje się w najbliższym czasie. Zda- 
niem tutejszej prasy Venizelos będzie 
tworzył nowy gabinet. Nowe wybory ma- 
ja nastąpić w lipcu. 


Traktory „DERM 


15/30. 3 10/20. HP. 
oraz narzędzia motokultuty, tj. płu- 
gi, brony. kultywatory 
dostarcza ze swych składów na do- 
godnych warunkach regulacji 


Syndykat Rolniczy $. A. 
Lwów Trzeciego Maja I. 11. 


Btr. 2 


Niech nasza Temida zdejmie rękau 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 24. maja 1928. 


iez 


WĄTPLIWA CGELOWOŚĆ ODRACZANIA KART PRZESTĘPCOM WIEJSKIM. — ZBYT SZYBKIE WYPUSZCZA- 

NIE ZBRODNIARZY NA WOLNOŚĆ, — WYSIŁKI POLICJI SĄ W TEN SPOSÓB NIWECZONE, — PRZEWLEKA- 

NIE ŚLEDZTW 1 NIERAZ RÓWNA SIĘNIEMAI. BEZKARNOŚCI, — RAZ NARESZCIE USTAĆ MUSI OPTYMIZM 
PRZESTĘPCÓW A PESYMIZM LUDZI UCZCIWYCH. 

zmorę kary, ale nadto może dalej u- | śladowców ich nie odstraszył. Nasz 


Lwów, 23. maja. 

Jeśli nie chcemy pogodzić się 
ze wzrostem przestępczości jako zja 
wiskiem normalnem i koniecznem, 
musimy szukać środków zarad- 
czych. I to w dwóch kierunkach — 
w kierunku uzdrowienia tego pod- 
łoża społecznego, na którem rodzi 
się występek, i nie mniej w zakre- 
się wymiaru sprawiedliwości. Obie 
te dziedziny — szersza i węższa — łą 
cza się wzajemnie i uzupełniają. 

O brakach jakim podłega u nas 
wymiar sprawiedliwości, pisaliśmy 
już niejednokrotnie. Niema tygo- 
dnia, aby w którejś części Polski nie 
zapadł wyrok, będący przedwiotem 
żywych i niekoniecznie  przychyl- 
nych komentarzy. Szczególnie wiele 
wątpliwości nastręczają werdykty 
sądów przysięgłych, kierujących się 
zbyt często niezrozumiałem i szko- 
dliwem pobłłażaniem. Również z li- 
cznych stron podnoszą się zastrzeże- 
nia, kwestjonujące celowość odra- 
czamia kary, instytucji niewątpliwie 
humanitarnej i wynikającej z naj- 
piękniejszych założeń wychowaw- 
czych i poprawczych, ale, uiezupel- 
nie odpowiednich do naszych sto- 
sunków. Sędziowie n. p. którzy ma- 
ja sposobność dokładniejszego po- 
znania środowiska wiejskiego, 
stwierdzają zgodnie, że zawieszenie 
wykonania kary uważą się tam po- 
wszechnie za darowanie kary, prze- 
pis zatem traci w zupełności swą 
wartość. 

_ W osłatnich czasach namnożyły 
się ponadto wypadki innego rodza- 
ju. Oto aresztowanych za poważne, 
a często wprost haniebne przekro- 
czenia po paru dniach wypuszcza 
się na wolneść, W ten sposób, po 
krótkiem zamknięciu wychodzą z a- 
resztów na świat Boży oszuści i zło- 
dzieje, awanturnicy i gwałciciele, 
sutenerzy i handlarze żywym towa- 
rem. 

Nie wiemy na jakiej te się dzieje 
ząsadzie. Niekiedy błyskawiczny 
skutek odnosi interwencja adwoka- 
cka. Kiedy indziej na się wrażenie, 
że nie chodzi tu o nic innego, jak o 
odciążenie zbyt przepelnionych are- 
szłów. Rezultat jest jeden: ludzie, 
nad których lenaskowaniem i 
schwytaniem ciężko pracował apa- 
rat policyjny, po kiłku dniach bez- 
piecznie i bezczelnie ómieją się w 
oczy tym samym  wywiądowcom, 
którzy nierzadko z narażeniem ży- 
cia i zdrow ia przytrzymali ich. 

Jest w tem coś, przeciw czemu 
buntuje się zdrowy rozsądek. Bo al- 
ho niepotrzebnie opłaca się policję i 
zatrudnia, albo leż jeszcze bardziej 
niepotrzebnie znosi się i przekreśla 
to, czego oną dokonała. Prócz tego. 
w takim systemie, a inaczej nazwać 
tak licznych wypadków nic można, 
kryje się czynnik sprzyjający wzro- 
stawi przesiępezości. 

Nie wątpimy, że przeciw osobom 
przedwcześnie zwalniapym dalej 
prowadzi się śledztwo, ale skutkiem 
przeciążenia sadów postępuje ono w 
niesłychanie powolnem tempie. Czło 
wick, którego akta butwieją w sado- 
wej safic, ma nie tylko czas nacie- 
szyć się wolnością i zrzucić z siebie 


prawiać swój proceder. Ileżto razy | 


taki „urlopnik” dopuścił się najpo- 
tworniejszych zbrodni! W ilu wy- 
padkach taki „urlop“ zużywa się na 
zacieranie śladów i mszczenie się na 
ludziach, poszdzanych o wydanie go 
władzom. 

Ręka sprawiodliwości stała się 
miękka, niekonsekwentna, niekiedy 
nawet lekkomyślnie niedbała. Mając 
do czynienia z osobnikami o zatwar 
działych  sumieniach i cynicznych 


twarzach, sprawiedliwość ubiera się | 
| dojdzie do rozprawy, ale sąd będzie 


w rękawiczki. 

Nie jesteśmy zwolennikami tej 
sprawiedliwości, której zasadą jest 
okrólny odwet. Nic żądamy, aby za 
kradzież ucinano rękę, a za bezkrwa 
wy rabunek — głowę. Ów średnio- 
wieczny wymiar kary, operujący 
mieczem i palem i dbający przede- 
wszystkiem o efekt teatralnej grozy, 
okazał się niepraktyczny. Przestęp- 


ców otoczył mgłą romantyzmu, a na | symizm ludzi uczciwych. 
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45 wojenne tajne 
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i 


kodeks karny w ogólnych zarysach 
odpowiada współozesnym potrze- 
bom i nie musi być zaostrzany. — 


Ale także nie powinien być łago- | 


dzony. 

Obywatel, ktorego ponosi grze- 
szna pokusa, musi wiedzieć, że o ile 
popelni występek, ukarany zostanie 
bezwzględnie. Tego musi być pe- 
wny. Dziś jednak spekuluje: jeżeli 
pójdę „na lewo“, złapią mię. Po kil- 
ku dniach wypuszczą. Po kilku mic- 
sięcach, albo nawet laiach, może 


tak miłosierny, tak względny dla 
mej „nieposzlakowanej przeszłości” 
i „nieodpornego afektu“, ze wyda 
wyrok uwalniający. Jeżeli nawet 
skarze, to napewno zawiesi karę. — 
A już w najgorszym razie przyjdzie 
amnestja albo darowanie reszty. 

Z tego wszystkiego płynie opty- 
mizm zbrodniarzy i najgłębszy pe- 
Pierwsi 


sa RZ KS KEN 


; ! WYROBY KOSMETYCZNE 
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SŁYN !EJ FIRMY 


ELIZABETH ARDEN 


FOLECA 


wyłączny skład 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


PL.  MĄRJĄCKI 


LWÓW, LL 


nabierają  zuchwalstwa i fantazji, 
drudzy tracą wiarę w logikę spra- 
wiedliwości i we własne bezpie- 
czeństwo. 


| Fr 


Niemiec. 


PRZESZŁO 250 OSÓB ZATRUTYCH ŚMIĘRCIONOŚNYM GAZEM. — PRASA ŻĄDA ZAOPATRZENIA QAŁEJ 
LUDNOŚCI W MASKI GAZOWE. — FIRMA FABRYKUJĄCA „PHOSGEN'" NIE MOŻE POJĄĆ(D PRZYCZYNY 


Berlin, 22. maja. (Tel. G. P.) Prasa 
berlińska podaje w dalszym ciągu ob- 
szerne informacje o katastrofie wybu- 
chu gazów trujących w Hamburgu. 
sAchtuhrabendblat“ donosi, że w Ham 
burgum panuje w dalszym ciągu nie- 
zwykłe podniecenie wśród Įmndności, £! 
osóh zatrntych gezami zmarły w ciągn 
nocy dalsze 4 osohy (razem wynosi 
logba zmarłych 11), Do szpitali przy- 
było jeszcze około 250 osób, Niebez. 
pieczeństwo roczzerzenia się fali gazu 
trnjącego na Hamburg uważane jest o. 
hecmie za zażegnane tdrięki deszczowi, 
który rozbił obłok gazów i wcisnął gaz 
w ziemię. Pomimo to policja hamburg- 
ska utrzymuje nadal środki astrożno- 
ści. Wszystkie środki żywności, znaj- 
dujące się w domach leżących na dro- 
dzę fali gazowej, zniszczono. 

Niepokój w Hamburgu zwiększa się 
jeszcze dzięki temu, że na miejscu ka- 
ltastrofy znajduje się około 20 takich 
samych tanków, zawierających phos- 
gen. Dziennnik padkrośla, że prokura- 
torja, która bada svtuacie na miejsen 


Wyrok W pr 
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cese D abyrusicej Kromady 


KATASTROFY. 
dotychczas nie zdołała wyjaśnić pocho- 
dzenia gazu, ani celów, dla jakiego był 
zmagazynowany. Oświadczenie aglo- 
szone przez fimnę Szolzenberg nie mó- 
wi nic e przeznaczeniu tych zapąsów 
phosgenu, lecz twierdzi tylko, żę nie 
rozumie ona!) przyczyny katastrofy. 

Berlin, 22. maja. (Tel. G. P) W 
związku z katastrofą gazową w Ham- 
murgu „8 Uhr Abendblatt“ domaga się 
zaopatrzenia wszystkich mieszkaŭů- 
ów Niemiec w maski gazowe, gdyż Lo, 
'9 zdarzyło się w Hamburgu może — 
zdaniem dziennika. — powtórzyć się w 
każdej innej miejscowości Niemiec. 
szczególnie w południowo-zachodnich 
i środkowych Niemczech, oraz w Ber- 
linie, gdzie mieszczą się niemieckia 
fabryki i składy wyrobów  chemicz« 
ayol, wydaje się ta niczbędnom. 

U wielu ofiar tego gazu wojennego, 
zpalającego tkankę płucną, zatrucie 
jest tak zilne, żę o uratowaniu ich nie- 
ma mowy. Giną oni w strazmyeh mę- 
ozarniach. Na wysepce Peute, gdzie 
zmaiduja się składy gazu, przystąpiono 


37 OSKARŻONYCH ZASĄDZONO, 18 UWOLNIONO. — CZTEREJ EXPO, 
SŁOWIE DOSTALI PQ 12 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. 


Wilno, 22. maja. (Tel. G. P) Dziś 
przewodniczący trybunału ogłosił wy- 
rok w procesja Hqomady, mocą którego 
z pośród 56 oskarżonych zasądzonych 
zostało 37, a uniewinnionych 19. — 
Wszyscy zasądzeni zostali uznani win 
nymi tego, że w okresie ad 1926 do po- 
łowy słycznia 1937 brali udział w spi- 
sku, zawiązanym w celu dokonania za 
machu na usirój państwowy Polski. 


| 
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Byli posłowie Taraszkiewicz, Rak-Mi- 
chajłowski, Wołoszyn i Miotła, wszyscy 
skazani zestali na 12 lat ciężkiego wię- 
zienia, osk. Maksym Bursewicz i Fa- 
bian Okińcki po 8 lat, 8 oskarżonych 
po 6 lat, 9 po 5 lat, 10 po 4 lata, 4 pa 
3 lata. Osk. Stefan Kulina-Kulinowski 
uznany ponadło winnym zbrodmi szpie- 
gostwa. 


Tuem) "= 


do załadowania cylindrów z phosge- 
ne na łodzie, któremi zamierza się wy- 
wieźć jaknajszybciej pozostałe jeszcze 
znpasy tmjącego gazu z Hamburga. 


GROŹNE MEMENTO, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22, maja. (st.). Z Ber- 
lina donoszą: Katastrofa hamburska 
była strasztiwym „pokazem“, na jakie 
uiebeznieczaństwa jest narażona Imdz- 
kość w razie wojmy. Samoloty i Zep- 
palimy będą mogły zatruć mäjonowe 
miasta gazem, przed którym nie chro- 
vi żadna maska gazowa i niema acie- 
czki lo żadnej piwnicy. Na ulicach 
miąstą padali przechodnie, opadnieci 
meEsz mdłości. Na boiskach focthalo. 
wych padali gracze zaskoczeni okrut- 
nym atakiem gazu, W pewnym loka- 
lu wyborczym przerwano głosowanie, 
ponieważ obecni poczęli padać bez 

ści na ziemię. W wmiczetem 
polu o 10 km. od miasia ludzie i zwie- 
rzęta waliły cię na ziemię. Drzewa 
stoją jak objedzone pzez gasionica, 
Na każdym kroku widać trapy zabi- 
tych gazem zwierząt, kotów, psów j 
kaczek. 


Na wstępie akcji ratunkowej za» 
chorowało 10 ratujących i dopiero ođ- 
dział 109 żołnierzy Reichswehry, za- 
opatrzony w doskonale maski gazowe, 
opar? Bię atakowi gazu. Ulewny deszcz 
wraszcię unieszkodliwił gaz. 

a r A o 
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Pamiętajcie “30g 
o dekiaracjach 


DLA KOMITETU 10-LECIA 19. P, P, 
„0. L“ — DO BANKU GOSPODAR- 
STWA KRAJOWEGO, RACHUNEK 
NR. 2568. 


Nr. 8509 


Kiedy ustąpi r 


mala «(Bela e P 

„Berl. Tageblai“ potwierdzając wczo- 
Tajsze doniesienie, że obecny rząd 
fzeszy poda się do dymisji dopiero 
pezpośreńnio zed olwarcism nowego 
Reichstagu, zaznacza, że rokowania o 


Berlim, 25. 


utworzenie nowej koalicji rządowej 
rozpoczną się dopiero po Zielonych 
Świętach, a pęt eyr a LA W 


niesienia podaków wiejskich 


Projekt 


„GAZETA PORANNA" z dnia 


zai niemiecki? 


pierwszej połowie Czerwca. 


Berlin, 25. maja. (Tel. G. P). 
„Vorwórts” donosi, że w wyniku o- 


statecznego obliczenia socjaliści uzy- | 
jeszcze | 


skali w okręgu poczdamskim 
szósly mandat, który przymadł Fr. K- 
hertowi, Synowi zmarłego prezydenta 
Rzeszy niemieckiej. 


——— 1 - — 


24. maja 1928. 


Istotnie dziwić 
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SEJM UCHWALIŁ WYDAĆ SĄDOM POSŁA BACZYŃSKIEGO, KTÓRY JEDNAK WZOREM BOCHACKIEGO 


ZBIEGŁ 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 22. maja. (ps.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu dłuższą dy 
skusję wywołała sprawa. wydania posła 
koman, Baczyńskiego ządom. W spra- 
wie tej komisja nietykalności poselskiej 
nie powzięła żadnej decyzji, albowiem 
przy głosowaniu mjawniła się równa 
ilość głasów pro i contra. Na skutek de- 
cyzji Marszałka poseł Pużak (PPS.) 
przedstawił Semmowi całokształt tel 
Sprawy. Min. sprawiedliwości zażądało 
wydania p. Baczyńskiego za zbrodnię 
zdrady złanu, popsłnioną przez udział 
w uroczystościach moskiewskich w 
czasie jubileuszu rewolucji komunistycz 
nej, przez składanie sprawozdań w Za- 
głębiu o pobycie w Rosji, o wnoszenie 
okrzyków komunistycznych itp. Refe- 
rent zwrócił uwagę, że wszystkie te 
przestępstwa zdarzyły się w czasia, 
kiedy p. Baczyński posłam jeszcze nia 
był. 

P. Slrutyński imieniem Ukruińcuw 
protestował przetiw wydaniu p. Ba- 
czyńskiego. Dłuższe przernówiónie w 
tej sprawie wygłosił p. Dzieduszycki 
polemizując z wywodarni p. Pużaka. 
Referent p. Pużak wspomniał o „uła- 
kmych amhasadorach'. Jeżeli kto ma 
się ich bać, to wlasnie reprezentanci 
robotników. 

Schn nie orzeka ani o winie, ani o 
niewinie. Tu chodzi tylko o stwierdze- 
ue, że zachodzi wypadek odpowie- 
dzialnosci tembardziej. że sędzia śled- 
czy powołuje się na fakty, a mie na 
przypmzzczenia. P. Winiarski (ZUN) 
oświadczył się. że klub jego będzie 
głosować za wydaniem. P. Pużak o- 
swiadcza, że aoełąliści w walce z ko- 
mnmistami na tym froncie nie potrze- 
bnią żadnego pośrednictwa śledztwa, 
czy też dochodzeń policyjnych, bo te 
wychodzą na korzyść komunistom. 
którzy „otaczają się aureolą męczen- 
ników. 

W głosowaniw 171 głosami prze- 
ciwko 145 postanowiono wydać posta 
Baczyńskiego sądom. (Nb. Baczyński, 
podobnie jak Sochacki zbiegł już za- 
granicę). 

P. Gzapiński w imieniu komisji 
konstyt. przedłożył skorygowaną listę 
kandydalów do Trybunału Stanu: Zu- 
bowicz Piotr, Bogucki Antoni, Kaczyń- 


ski AL. Lodnicki Al. Tomaszewski 
Tad., Szumański Wacław, Bielawski 


Bol. i Oleśnicki Jar Wybór ten Izba 
zatwierdziła. 


Worochta 


PIERWSZOBZĘDNY PENSJONAT „WAR- 
SZAWIANKA”, POD NOWYM ZARZĄDEM 
poleca pokoje z pościelą i całem ntrzyma. 
niom. Komfort nowoczesny; elektrykz, ła- 
zienka, wodociągi, słoneczne werandy: od 
1-szego czerwca- — GAŁY ROR OTWARTY. 

Piece we wszystkioh nokniach. 4254-2) 


Wniosek p. Wacława Bitnera o u- 
nieważnienie mandatu p Henryka Bit- 
nera. spadł z porządku dziennego. Izba. 
w pierwszeam czytaniu postanowiła O- 
dasłać do komisji projekt ustawy o 
amuęatji, poczem przystąpiono do 


| pierwszego czytania projektu ustawy 
o Epia i wyrównaniu stawek 


ejatywa Marszałka. Daszyńskie) 


w SPRAWIE KONFLIKTU CO BO 


DEKRETÓW PREZYDENTA RZPLTEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.); 


Warszawa, 22. maja. (ps), Zgodnie 
z zapowiedzią swulją Marsz. Sejmu Da- 
szyński zaprosił do siebie w południe 
prezesów sejmowych komisji dla za- 
stanowienia się nad sposobem postę- 
powania na wypadek, gdyby Sejm po- 
stłamowił dekrety Prezydenta Rzplitej 
uchylić Jab niwelować. Marszałek na 
wstępie zaznaczył, że z powodu prze- 
eczsmia sprawa dekretów Skierowana 
zastala do poszczególnych sejmowych 
koruisji. Bylo lo niowłaściwem, albo- 
wiem wszelkie wnioski poselskie, od- 
noszące się do materi, objętych dekre- 
iami. winny być rozpatrywane przez 
komisję dopiero po złożeniu odpowied- 
nich wniosków poselskich w Sejmie, 
Marszałek pragnie uniknąć wszelkich 


momentów, kłóreby w brau wywołały 
przekonanie, że na tem tle ismieje 
stale konfiikt między najwyższymi 
czynnikami w państwie, ti. między 
rządem a Sejmem. Marszałek gotów. 
zrobić „wszystko. by doprowadzić do 
zgodnej współpracy obu tych czynni- 
j 
li 
| 


ków. Zaproponował takie załatwienie: 


'ego zagadnienia, że te tylko dekrety 

będą rozpatrywane przer komisję, co 
| do których wpłyną odpowiednie wnio- 
| ski, podpisane przynajmniej przez 15 
j postów, 

W dyskusji przemawiali pp. Lie- 
berman, Radziwiłł, Krupa, Diamand, 
Szydłowski, Pieracki. Większość preze- 
sów komisji wypowiedziała się zapro- 
pozycją Marsz. Daszyńskiego. 


Komisja budż. uchwaliła budżety 


MINISTERSTW: SPRAW WOJSK., RO BÓT PUBL. REFORM ROLNYCH 
I POCZT. 


Warszawa, 27. maja. (Tel. G. P. 
Scjm. komisja budżet. głosowała nad 
budżetem M. S. Wojsk., przyjęła wnio- 
sek rządu o restytucję 75.915 w działe 
władz centralnych, a na wydatki oso- 
bowe 400.000 zł. Komisja edrzuciia 
wniosek rządu o restytucję 3,49.573 na 
podróże i przesiedlenia, oraz o zmiej- 
szenie o 8,317.444 funduszu rezerw i 
zaopatrywania, dalej wniosek o skre» 
ślenie 59.863 szeregowych niezawoda” 
wych. 

Przyjęto bez zmiany budżet min. 
robół publ. Przy budżecie mim. pracy i 
opieki społ. powiększono pozycję: sądy 
pracy ze 180.000 na 330.000. 

W budżecie Min. reform rolnych 


Tia 


FERJE SEJMOWE. 

Warszawa, 22. maja. (Tel. G. P.) 
Przypuszczają;że forje sejmowe trwać 
będą od 15. lipca do końca wizośnia. 
— e 

RUNICZ WYRALONY Ż POLSKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22. maja (st.) Areszto- 
wany przed paru dniami w Równem 
za szpiegostwo aktor ros. Józef Runicz 
«ostał wydalony z granic Polski i od- 

stawiony do granie Czechosłowacji. 


odrzucono wniosek o wstawienie 100 
milj złotych na zwiększenie kapitalu 
zakładowego Banku Rolnego. Przyjęto 
| wnioski rządowe o skreślenie kwoty 


5.030.000 zł, na fundusz obrotowy Tte- 
formy rolnej. 


Budżet Mim. Poczt i Telegrafów 
przyjęto bez zmian, podobnie budżet 
emerytur. 


W budżecie przedsiębiorstw państw, 
odrzucono wniosek ŻLN. o skreślenie 
w rozehodach PAT. 355.000 zł. Wnio- 
sek rządu o przywrócenie 480 tys. zł. 
w budżecie wydawnictw został od- 
rzucony. 

Na łem ukończono 3 czytanie wszyst- 
kich budżetów z wyjątkiem min. skarbu. 


USTAWA O ZAWODZIE DZIENNI- 
KARSKIM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22. maja. (ps.) Do łaski 
marszałkowskiej wpłynął dziś projekt 
ustawy z inicjatywy poselskiej o unor- 
mowanmie stosunków prawnych zawo- 
du dziennikarskiego. Wniosek ten zgło- 
szony został i podpisany przez posłów- 
dziennikarzy wszelkich partji. Wnio- 
sek zastał przekazany komisji prawni- 
szej. 


się będziasz zastanawia jącą skutecznością 
Leschnitzera 
maści i mydła 
przy usuwaniu 


PIEGÓW = 


i piam wątrobiznych. 
W aptekach i drogerjach maść 3:15. mydło 280. 
Gdzie niema, wprost u firmy Aptekarz Drancz i Ska, Bielsko. 


Prawdziwa „Tranchędat” 
Kurtki i Piaszcze 


oraz oibrzymi wybór Ragłanów 
płaszczy i kurtek iodenowych, 
gumowych skórzanych, gabardy- 
nowych, 
obuwia, kapeluszy, 
krawatów, bielizny 


po cenach niskich poleca 


AMERIGAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 


"Tel. 44-78. 

EWTN CZUTZERETA A 
DELEGACI GÓRNIKÓW MAŁOPOLSKI 
W WARSZAWIE. 

(Telefonem naszego  korespomderrta.) 
Do Warszawy przybyła delegacjacmf 
Warszawa 22. maja. (ps.) Do Warsza- 

wy przybyła delegacja górników z Mało- 
polski złożona z 11 osób i została przy- 
jete przez wiccpremjera Bartla, przy- 
czem prowadził ją poseł Pieracki (1). De- 
legacja przedstawiła opłakane wasnnki 
małerjaine, w jakich zmaszeni sa praco. 
wać górnicy w Maijopolsce i prosiła o 
zwiększenie zarobków. P. wicepremier 
hardzo żywo zainteresował się sprawą i 
obiecał, że na dzisiejszem posiedzeniu 
komiteiu ekonomicznego Min. hędzie dą- 
żył do pomyślnego załatwienia żądań de- 
legacji. 


ud 


Gagea É ipaa . 

CAŁY URZĄD CELNY W KOZIE, 
ue'młanem nd naszem kornstandwata. 

Warszawą 22. maja. (st.) Dałsze are- 
sztowania wśród urzędników celnych w. 
Sosnowcu dokonane w związku z olbrzy* 
miemi nadużyciami,  zdekompletowały 
do tego stopnia personal urzędniczy, iż 
jest on obecnie nieczynny. Tymczasem 
nagromadziła się ogromna ilość towarów 
czekających na oclenie. Przed urzędem 
celnym gromadzą się przedstawiciele 
firm, domagając się nieraz bardzo hała- 
Śliwie oclenia towarów. Wśród areszto- 
wanych znajduje się naczelnik urzędu 
celnego Medyński i urzędnik kolejowy 


Zadrost. 
m 
ROZSTRZELIWANIE STUDENTÓW 
CHIŃSKICH. 


Londyn 21. maja. (Tel. G. P.) Z Peki- 
nu donoszą, iż studenci chińscy rozwija- 
ją usilną agiiację rewolucyjną. Czang- 
Tso-Lin występuje przeciwko temu ru- 
chowi w sposób bezwzględny. W nocy z 
czwartku na piątek rozstrzełano 13 chiń- 


Pamiętajcie "%0 
o deklaraejach 


DLA KOMITETU 10-LECIA 19. P. P. 

„0. L“ — DO BANKU GOSPODAR- 

STWA KRAJOWEGO, RACHUNEK 
NR. 2868, 


Str. £ 


OKNIE NA Cam S 


nieprzemakalne, prawdziwe zin Gbió 


Z dnia. 
JAK SIĘ WAM PODOBA? 
Lwów 23. maja. 

Stara jak świat anegdota angielska o- 
powiada o pewnym dżentelmenie, co to 
spostrzegł leżącego w londyńskiem błocie 
suwerena. Usiluje go podnieść, ale mo- 
neta stawia opór, jakby ją przykuto do 
ziemi. Wreszcie używszy całego wysiłku 
wyciąga wraz z suwerenem rękę ludzką, 
a potem — drugiego dżentelmena. Wza- 
jemne przedstawienie i następujący dja- 
log: 

Dźentelmen nr. I.: Cóż za straszliwe 
błoto mamy w tym Londynie! 

Dżentelmen nr. IJ.: To jeszcze nic, bo 
ja stałem na dachu dyliżansu, który za- 
padł się tu razem z podróżnymi. 

Mutatis mutandis podobny kłopot ma- 
my z p. Ignacem Jaegerem. Zaczęło się 
skromnie, od wzmianki rzuconej mimo- 
chodem, a ciąg dalszy jest nieustającą se- 
rją coraz dziwniejszych odkryć. 

Ruszyliśmy mrowisko. Niema dnia, a- 
by nie zgłaszał się ktoś z nowemi szcze- 
gółąmi o życiu i czynach tego luminarza 
Rady Przyhocznej. Jest tego spora teka, 
a informatorów nie brak. I na pochwałę 
Lwowa trzeba zaznaczyć, że nie są to 
ludzie, mający z p. Jaegerem niewyrów- 


nane porachunki, lub w ogóle powody do ; 


szkodzenia mn. Praguą zwycięstwa pra- 
wdy i dobrej sprawy; wiedzą zbyt dużo, 
aby im sumienie pozwolilo milczeć. 

Osobiście dość mamy tych niepachną- 
cych historyj i jeśli udzielamy im miej- 
sca, czynimy to w przekonaniu, że może 
w ten sposób dorzucimy cegiełkę do gma 
chu, któremu na imię: zdrowie społecz- 
ne. 

Dla ilustracji działalności naszego 
„wielce zasłużonego i poważnego obywa- 
tela" podajemy dziś jeden tylko fakt, ale 
wymowny. Oto na krótko przed osłatnie- 
mi wyborami sejmoweti wystosowana 
została do Zarządu gminy Iwowskiej zbio 
rowa oferta w sprawie dostawy litografo- 
wanych spisów wyborczych. Ofertę tę 
podpisały na podstawie wzajemnego po- 
rozumienia firmy: Książnica - Atlas, Kar- 
palił, Czajkowski, Hegediis, Andrejszyn, 
—- i Ignacy Jaeger. Cenę ofertową miano 
ustalić na 12 gr. od arkusza, jednak p. 


Jaeger, uważając, że „należy wyzyskać 
konjunkturę*, przeforsował podwyższe- 


nie ceny na 25 gr. Oferta została wysła- 
na, ale nie została przyjęta. Bo cóż się o- 
kazało? Oto równolegle do oferty wspól- 
nej wniósł w sekrecie p. Jaeger ofertę 
własna, w której obniżył przez siebie 
wyśrubowaną tenę do 22 gr, a ponadto 
wykorzystując swe wpływy — dostawę 
zdobył. Inni oferenci zostali skwitowani 
rzuconemi z łaski odpadkami. 

W świetle tego przykładu jaśnieje 
„kryszłałowy* charakter p. Jaegera z 
dwóch stron. Przedewszystkiem widzimy 
tu członka Rady Przybocznej w charak. 


terze dostawcy miejskiego, rzecz prawnie | 


niedopuszczałna i słusznie 
niektórym członkom poprzedniej repre- 
zentacji gminnej. Ponadto zaś w tym 
przykładzie — dodajmy jednym z wielu 
— występuje „etyka kupiecka* i „solid- 
ność* p. J. w zupełnie klasycznych bar- 
wach. 

Możliwe, że w niektórych ten ,zręcz- 
ny trick" p. Jaegera budzi podziw i za- 
zdrość, ale na pociechę trzeba dodać, że 
więcej jest takich, którzy reagują nu po- 
dobne „metody“ „cenionego przemysłow: 
ca' wstrętem i obrzydzeniem. Go do nas 
— pozostawiamy zagadnienie zdrowemu 
sądowi Czytelników. 


wypominaną 


„GAZETA PORANNA" z dnia 44, maja 1928. 


-Kellog zaprosi si Polskę 


DO OBRAD NAD PAKTEM ANTYWOJENNYM. 


Paryż, 22 maja. (Tel. G. P.) 
Sprawozdawca londyński „Echo 
de Paris“ donosi, że w najbliższym 
czasie należy się spodziewać, iż 
Kellog zaprosi Polskę, Czechosło- 
wację, Belgje oraz wszystkie pań- 
stwa, które podpisały ukiad w Lo- 
carmo do wzięcia udziału w roko- 
waniach o stworzenie paktu prze- 


ciwwojennego. W Londynie ocze- 


kują z maprężeniem odpowiedzi 
Japonji, spodziewając się, że po- 
czyni ona zapewne zastrzeżenia co 
do Mandżurji, podobnie jak Anglja 
poczyniła zastrzeżenia co do Egip- 
tu, oraz Stany Zj. co do Ameryki 
środokowcej. 


APOLLO 


W gł rol: 


WSZYJLY WiaNi WIDZ EÓĆ TEN OGR Z 


2 godziny nieprzerwanego śmiechu! 


Księżniczka Szelmutka 


U ocza LIL'ANA HARVEY i JUNKERMAŃ. 


Z kroniki wypadków i katastrof. 


Toruń 22. maja. (Tel. G. P.) Dziś sa- 
molot wojskowy Potez 27, zdążający do 
Torunia dostał się na wysokości 50 rne- 
trów w korkociąg i spadł na teren strzel- 
nicy wojskowej opodal lotniska wojsko- 
wego w Toruniu. Z pod szczątków zni- 
szczoncgo aparatu wydohyto zwłoki 2 lot- 
ników, należących do 3 pułku lotniczego 
w Poznaniu: por. Jana Szułejki 
pilota Zygmunta Kliksa. 


i sictż. 


PIORUN ZABIŁ 3 LUDZI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22. maja. œt.) Wczoraj 
późnym wieczorem nad pow. łódzkim i 
łęczyckim przeszła burza, polączona z 
ogromnym gradem. Grad większy od 
kurzych jaj, poranił dotkliwie iudzi, 
powybijał wiele o5ien i zniszczył za- 
siewy. W pow. łęczyckim woda pod- 
myła tor kolejowy. Przerwa komuni- 
kacji na linji Łęczyca-Ozorków trwała 
do dzis. Niedaleko loru morun zabił 


piników zoneto W Toruni. 


trzy osoby, a kilkanaście zranił, względ 
nie ogłuszył. Straty poniesione z powo- 
du szalonego huraganu sięgają 2 miljo- 
ny zł. 


SAMOLOT RUNĄŁ NA ULICĘ. 

Helsingfors 22. maja. (TeL G. P.) W 
czasie lotu eskadry nastąpiło zderzenie 
samolotów, przyczem jeden z nich spadł 
w środku miasta na ulicę. Pilot oraz me- 
chanik zostali zabici. Ponadto samolot 
zabił 2 kobiety, zmiażdżył! samochód, a- 
raz zranił 4 osoby. 


DZIECKO NAPIŁO SIE WRZATRU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22. maje (GŁ) W uo- 
zęcinie Dużym 4-letnia córeczka rol- 
ników Bekańskich chcąc pić, zdjęła 
czajnik z gotującą się wodą. Gdy wkrót 
ce powrócili rodzice, na środku kuchni 
ujrzeli zwłoki córeczki, której wrząca 
woda spaliła przełyk kompletnie. 


fanacji uczuć katolickich 


dopuściły się pewne czynniki zarządu m. Lwową. 


OGROMNE A SŁUSZNE ORURZENIE PARAFIAN KOŚCIOŁA ŚW. ELŻ- 
BIETY. 


Lwów, 23. maja. 
(7. W związku z mającym się od- 
być w najbliższym czasie we Lwowie 
kongresem  eucharystycznym, który 
ściągnie do Lwowa wiele tysięcy osób, 
Magistrat uchwalił wybudować w po- 
bliżu kościołów, w których odbędą się 
wspólnie nabożeństwa, miejsca ustępo- 
we. Powyższą uchwała jako zupełnie 
naturalna i odpowiadająca swojemu 
celowi, nie wywołała żadnego od- 
dźwięku. 
Tymczasem wczoraj stała się rzecz, 
która wzburzyła całą katolicką Indność 
naszego miasta, Oto gruboskórność ma- 


JAN ZAI 


gistracka obraziła naiświętsze uczucia 
katolickich mieszkańców dzielnicy gró- 
deckiej, — Jak wiadomo, mieszkańcy 
dzielnicy gródeckiaj, a głównie Szero- 
kie rzesze kolojarskie przez długie lata 


żmudnie zbierały składki na budowę 
kościcła i dzięki imponującej wprost 


ofiarności tych ludzi, którzy nie szczę- 
dzili pieniędzy i pracy, stanął wspa- 
niaiy kuściół, imienia św. Elżbiety. 
Przez dalszy szereg lat jedyną troską 
parafian było uczynić z okalającogo 
kościół placu ogród i lu znowu ko- 
lejnrze własnemi rękoma cały plao 
przeorali, zasiali angielską trawą, poro- 


ZYCKI 


właściciel apteki 


zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, dnia 21. maja hr. przeżywszy lat 57. 

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w środę, dnia 28. maja 1928 ri 
o godzinie 3-ciej popoludniu z domu żałoby przy ul. Żółkiewsktej 1. 58, na cemen- 
tarz Łyczakowski, zapraszają Krewnych. Przyjaciół i Znajomych w smutku po- 


grążem 


Osubne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


Żona i Redzina. 
4411 


1 


ER. MK EEG W ZD OO Z 
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Nr. 8509 


e TRENGHGONIY "=. „OLOTKING-HOUGE" 
na taniej: LWÓW, Rulowskiego 7. Caray” 


bil klomby i kwietniki, oraz zaszcze- 


pili drzewa, które wupaniałe się roz- 
wijały. 

, I oto nagłe wczoraj rozeszła się 
wéród parafjan wieść, iż dzięki bez- 
myślności Magistratu i jego znanego 
z niezbyt szerokich horyzontów my- 
ślowych oddziału techniczno-budowla- 
nago, rozpoczyna się budowa miejsca 
nustępowego właśnie w tym ogrodzie. 
Łatwo sobie wyobrazić zdumienie pa- 
rafian, którzy przez cały dzień aż do 
późnego więczora gromadzili się pod 
sztąchetami okalającemi kościół, dając 
wyraz swemu oburzenie. Pod wieczór 
tłum urós? do takich rozmiarów, że 
policja zmuszona była imterwenjować. 
Robotę, którą wczoraj zaczęto i w cza- 
sie której zdołano już zmiszczyć duży 
kawał trawnika i klombu, wieczorem 
przerwano wobec wzharzonej postawy 
tłumu, Szkoda istotnie, że p, Strzelecki 
nie miał możności nig 
wyrazem gniewu rzomych mas!.,, 
Frzy sposobności byłby usłyszał, co o 
nim mówiono. Ze względów cenzura|- 
nych słów tych powtarzać nie mo- 
żemy. 

Cała ta afera jest tembardziej cha- 
rakterystyczna, że przy ul. Szepty- 
ckich, vis a vis kościoła jesli szereg 
niezabudowanych placów, na których 
by można ‘kilkadziesiąt nawet takich 
„ubikacji“ bez drażnienia uczuć para- 
fjan kościoła św. Flubiety wystawić. 


a 


Zmiany w łonie Rady 
Przybocznej 


komisarza rządn p. Strzeleckiego. 
Lwów, 23. maja. 


Jak wiadomo, w swoim czasie nie 
mogąc się pogodzić z obecnym kierun- 
kiem polityki kornunalnej ustąpił z ło- 
na Rady Przybocznej jej członek dr. 
Kornel Paygert. Świeżo — jak się do- 
wiadujemy — złożył swój mandat dy- 
roktor Banku Związku Spółek Zarobko- 
wych p. Antoni Rozwadowski, oraz 
znany kupiec p. Stachowicz. Zanosi się 
również — w tym wypadku podobno 
już nie ma dobrowolne — ustąpienie p. 
Ornsteina, oraz p. Bednarskiego, który 
podobno został mianowany członkiem 
Rady przez pomyłkę (sic!). 

Wedle krążących pogłosek w naj- 
bliższych dniach zamianowanych zo- 
stanie natomiast i6 nowych członków 
Rady, w tem szereg reprezentantów 
Zespołu Stu, finansującego obecnia 
„Słowo Polskie". 

lak słychać, jako reprezentanci 
przemysłu mają wajść podobno także w 
szeregi ojców miasta znani przemy- 
slowcy p. Franciszek Moszkowicz, oraz 
Maksymiljan Burker. 


Olbrzymie zyski ksłeji 
amerykańskich 


N. Jork, w maju. 

( 5) Według obliczeń dokonanych 
na podstawie wpłaconych podatków 
do skarbu Stanów Zj. — 188 wiel- 
kich przedsiębiorstw kołejowych w 
roku 1927 osiągnęło przeszło 
4,000.000.000 dolarów zysku brutto, 
Zysk netto wyniósł od tej sumy 
1,085.000.000 dol., t. j. o 250.000.000 
dolarów mniej niż w roku 1926. 

——— 
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w Małopolsce Wschodniej. 


Liczne aresztowania wśród „działaczy” ukraińskich. 


TAJEMNICZE ŻYCIE UKRAINSK LEGO INŻYNIERA. — Z BIEDAKA NAGLE STAŁ SIĘ BOGACZEM. 
— WYSTAWNE ŻYCIE I ZAGAD KOWE PODRÓŻE. — UJĘTY WY RZUCIŁ NA TOR PAKIET DO- 
£UMENTÓW SZPIEG OWSKICH. —REWIZJE W POW. 


Lwów, 23 maja. 

(—) W tych dniach władze bez- 
pieczeństwa wpadły na trop ol- 
brzymiej afery szpiegowskiej, któ- 
rej nici sięgały niemal do wszyst- 
kich miast Małopolski Wschodniej. 
Szczegóły tej afery otoczone są 
głęboka tajemnicą, iembardzicj, że 
akcja likwidacyjna, w której biorą 
udział władze policyjne i władze 
wojskowe, trwa jeszcze. Olbrzymia 
ta afera w ogólnych zarysach przed 
stawia się następująco: 

W Czortkowie mieszkał już od 
dłuższego czasu niejaki inż. Wło- 
dzimierz  Czułowskij, Ukrainiec, 
lat 44, człowiek żonaty, który zwra 
cał na siebie uwagę swem wystaw- 
nem życiem, brakiem określonego 
zajęcia i częstemi podróżami. Po- 
nieważ dowiedziano się, że czło- 
wiek iem, przed wojną zupełnie u- 
bogi, niedawno kupił w Stanisła- 
wowie 

duża kamienicę 
i zainiabulował ją na swą córkę, 
władze policyjne zwróciły na nic- 
go baczna uwagę. Slwierdzono, że 
wyjeżdża] on często do Lwowa, 
Przemyśla, Sambora, Stanisławo- 
wa, Drohobycza i Tarnopola. Ude- 
rzało przytem, że Czułowskij w 
bardzo sprytny sposób maskował 
kiguiki swej podróży i często na- 
gle 

przesiadywał się 
z jednego pociagu do drugiego, a 
nawet wyskakiwał już z pociągu 
będącego w biegu. 

Wreszcie policja mając już uza- 
sadnione podejrzenie, postanowiła 
Czułowskiego aresztować. ATcszto- 
wamie to nastąpiło onegdaj na sta- 
cji kolejowej w Stanisławowie w 
chwili, gdy Czułowskij Siedział w 
przedziale pierwszej klasy pociagu, 
mającego odejść do Czortkowa. Uj- 
rzawszy przystępujących do po- 
ciągu oficerów i policję, Czułowskij 

wyrzucił przez okno pakiet 
i sam miał zamiar uciec. Natural- 
nie przytrzymano go, oraz podnie- 
siono porzuconą paczkę, która za- 
wicrała, jak się okazało, bogaly 
materjal, będący dostatecznym do- 
wodem działakiości szpiegowskiej 
Czułowskiego. Oto w pakiecie tym 
znajdowały się materjały nietylko 
o charakterze czysto wojskowym, 
ale także tyczące się ketah 
spraw związanych z przysposobic- 
miem wojskowem na terenie woje- 
wództwa stanisławowskiego. Z tą 
chwila władze były już na dobrym 
tropie i rozpoczęły się nader ener- 
giczne dochodzenia, które pozwoli- 
ły dojść władzom do jadra 

organizacji szpiegowskiej, 
pracującej błisko od dwu lat na 
rzecz ościennego państwa. 

W wjniku dalszych dochodzeń 
aresztowano w powiecie borszczow 
skim 

dwóch braci. 
nauczycieli szkół ludowych, Anto- 
niego i Piotra Gajowskich, również 
Ukraińców. Ponadto przeprowa- 
dzono tam szereg rewizji, uwień- 


czonych  pomyślnemi rezultatami, 
W związku z temi rewizjami wczo 
rajszy „Nowy Czas“ donosi, że 18. 
maja policja, względnie oficerowie 
KOPu przeprowadzili szereg rewi- 
zji w miejscowościach powiatu 
borszczowskiego, a to w Skale, Be- 
reżamce, Iwankowie, Ozieranach i 
Sapołowic. W Iwankowie rewizję 
przeprowadzał oficer przy pomocy 
policji,  przyczem  przeglądnięto 
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BORSZCZOWSKIM. 

prywainą korespondencję u pe- 
wnych obywateli ukraińskich. No- 
tatka ta kończy się twierdzeniem, 
że ludność pow. borszczowskiego, 
znajdującego się w obrębie grani- 
cznym, prowadzi ciężki żywot. No- 
tatka powyższa stoi właśnie w 
związku z wykrytą afera szpiegow- 


ską, której uczeslnicy częściowo 
znajdowali się w powiecie borsz- 
czowskim. 


ielka afera szpiegowska 


Prócz wymienionych już aresz- 
towano ponadto jeszcze 7 osób na 
terenie Małopolski. Osobno we 
Lwowie wczoraj policja politycz- 
na kończyła likwidację, przepro: 
jm: aa szereg 

aresztowań i rewizji 
w całem mieście. 

Jak się dowiadujemy, afera iia 
kompromituje w wysokim sto- 
pniu szereg osób, które niemal 
przez dwa lata trudniły się szpiego- 
stwem i dotąd zdołały ujść spra- 
wiedłiwości. 

W miarę postępowania docho- 
dzeń postaramy się, o ile na te po- 
zwolą względy na dobro śledztwa, 


informować naszych Czytelników 
o rozmiarach tej niepowszedniej 
afery. 


<WESY" proces Rozwójlmu odroczony do 5. Ul 


DRUGI DZIEŃ OSOBLIWEJ ROZPRAWY. — JAK ROMCIO Z BĘBNEM BRAŁ UDZIAŁ W REWII. 


MAMA 


MUSIAŁA ZAPŁACIĆ PIĄTKĘ. — COMÓWI FOTOGENICZNA NIEWIASTA. — „PANI NADAJE SIĘ DO OŻENKU. 


Lwów, 23. maja. 

(—-). Drugi dzień procesu boliale- 
rów wielkiej afery „Nozwój-filmu' za- 
wiódł nadzieje tych, którzy oczekiwali 
dalszych sensacyjnych rewclacyj, al- 
bowiem przesłuchani w ciągu dnia 
wczorajszego Świadkowie nie wnieśli 
już do rozprawy ani szczegółów pi- 
kantnych, ani wesołych, a zeznania 
ich przeważnie obracały sę w ramach 
zeznań świadków pierwszego dnia, 

Najważniejszym momentem sensa- 
cyjhym w wczorajszym procesie byla 
zapowiedź odroczenia rozprawy do 
dnia 5. czerwca celem mrzesłnchania 
świadka p. Węglarza, przemysłowca 
naftowego, który kwotą 800 zł. stinan- 
sowa} ową rewię. Spodziewano się 0- 
gólnie, że rozprawa nie dozna zwłoki 
i że wyrok nastąpi w ciągu dnia dzi- 
siejszego, względnie jutrzejszego. 

Wezoraj przesłuchano świadków 
Jana Demcznka, Helenę Nownsiadłów. 
nę, Romana Mackforda, Ten ostatni 


A NIE DO FILMU". 
wniósł do rozprawy troche humorn. 
Na pytanie przewodniczącego, który 
odczytuje z aktów generalja świadka, 
stwierdzające, że liczy on lat 13, świa- 


| dek tem z tunetem stwierdza, ża 


| 


liczy już lał 14, 
poczem opowiada, że wziął udział w 
rewji i zapłacił wstęp 5 zł. Na to wsta- 
je oskarżony Huńka i odpiera to twier- 
dzenie świadka, twierdząc, że Mack- 
ford wszedł za darmo na Salę, a to 
dlatego, że miósł 
bęben dla orkiestry. 

Świadek przypomina sobie ten szcze- 
gół, iż został zaproszony do niesienia 
bębna, ale mama jego, kióru również 
przybyła na rewię, zapłaciła 5 zł. 

Kolejny świadek Jan Bujak, właści- 
cicl składu aparatów fotograficznych 


| przy ul. Kopernika, zeznaje, że miał u 


siebie w przechowaniu aparat kinema- 
tograficzny, stanowiący własność Ban- 
ku Kupieckiego i w owym czasie wy» 
pożyczył go „Rozwój-filmowi* za za- 


iomunizujący skryba antypaństwowy. 


SĄD FRZYSIĘGŁYCH WYDAŁ WYROK UWALNIAJĄCY. 


Lwów, 23. maja. 

(—. Przed sądem przysięgłych od- 
była się wczoraj rozprawia przeciwko 
Iwamowi Ghabie, wydawcy i odpow. 
redaktorowi. komunieującego tygodmika 
pt. „Świtło”. Prokuratura oskarżyła 
Chabę o zbrodnię z par. 65 uk. tj, o 
zakłócanie spokoja publicznego, oraz 
z par. 802, tj. o podkarzanie, popełnio- 
ną przez pisanie w okresię od lipca 


do listopada ub. r. szeregu a ów 
w „Świtle", skicrowanych przeciwko 
GE) i Państwu Polskiemu. Arty- 


kuły te tchnęły nietylko nienawiścią 
klasową, ale nienawiścią do obecnego 
ustroju i šzerzyły pogardę i niena- 
wiść da Państwa, 

Rozprawa ta odbyła się przed 
Trybunałem sędziów przysięgłych, 
któremu przewodniczył r. Angielski, 
oskarżenie wnosił prok. Zubrzycki, 
bronił oskarżonego adw. dr. Starosol- 
ski. Po rozprawie sędziowie przysięgli 
zaprzeczyli pytaniu cc do winy o- 
skarżonego, wobec czego Trybunał wy- 
dał wyrok nuwalniający. 


Fałszerze weksli grasują na prowincji 


w POW. SOKALSKIM WYŁAPANO DWA FAŁSZYWE WEKSLE, AKCE- 
PTOWANE RZEKOMO: PRZEZ MAGISTRAT W ULANIU. 


Lwów, 23. maja. 

(—) Urząd śledczy we Lwowie o- 
trzymał wiadomość z pow. Kotnendy 
w Sokalu o fałszerstwie weksi w tam- 
tejazym powiecie przez nieznanych 
Sprawców. Przed kilku dniami Spółka 
kredytowa w Ulaniu olrzymała z do- 
mu bankowego A. Holzera w Krakowie 
do inkasa dwa weksle na 200 i 400 zł. 
płałnę w dniach 6. i 6. maja. Weksle 


te były akceplowane przez Magistrat 
w Ulaniu i podpisane przez naczelni- 
ka Wójcika. Gdy w dniu płatności Spół.- 
ka weksel zaprezentowała Magistrato- 
wi, wykazało się, że Magistrat weksli 
tych nie wystawił, a podpis wraz x pie- 
częcią był stałszowany. Celem wyśle- 
dzenia sprawców tego fałszerstwa, wdro 
żono dochodzenia. 
—— 0 


bezpieczeniem w postaci 

weksii kancyjaych 
na 5 tys. Świadek zeznaje, że w apa- 
racie tym były skrzynki z taśmą, oraz 
kasetki na filmy. Czy jednakże te fil- 
my wewnątrz znajdywały się, świadek 
nie wie. 

Świadek Józeł Ziembiński, dyrek- 
tor drukarni Ossolineum, oraz dyrektor 
Okręgowego biura Tow. „Rozwój“ po- 
daje. że impreza ta była wynikiem u- 
chwały komisji gospodarczej „„Rozwo- 
ju“, wraz z żarządem tego towarzyst: 
wa. Świadek dalej określa role poszcze- 
gólnych oskaxżonych, przyczem za- 
znacza, że Huńka pracował nad reorga 
nizacją towarzystwa. 

Świadkowie Bronisław Znbrzycki, 
oraz Adam Polański stwierdzili, że Huń 
ka wszystkie pieniądze z tej imprezy 
odprowadził do kasy „Rozwoju. 

Jeszcze jeden moment ' wesołości 


wprowadziła na salę świadek N. Zie- 


miałkiewiczówna. Zeznała ona, że gdy 
zgłosiła się do konkursu, osłiarzony 
Huńka powiedział jej, aby raczej 
wyszła za mąż, 

aniżeli kandydowała ma gwiazdę. Ale 
ponieważ wiele osób mówiło jej, że 
jest bardzo fotogemiczna, przeto zgłosi: 
ła się do konkursu. 

Przesłuchano jeszcze kilku świad 
ków, poczem obroma postawiła wnioski 
celem powołamia na świadka pp. Wę- 
glarza. inż. Weydego i Pelczarskiego. 
Trybunał po naradzie posłanowił pa- 
wołać p. Węgłarza i w tym celu odro- 
czył rozprawę do dnia 5. czerwca. 


Złoty medal ku czci 
prof. 0. B:izera. 


Lwów 23. maja. 

Uroczystość wręczenia złotego meda- 
lu prof. Balzerowi odbędzie się w soholę 
dnia 26. maja br. o g. 11 przedpoł w 
Auli Uniw. Lwowskiego. Na program zło- 
żą się przemówienia Delegatów Uniw. i 
Tow. Naukowych. Prenumeratorowie me 
dalu otrzymali osobiste zaproszenia. 

O godz. 2 tegoż dnia odbędzie się 
Śniadanie na cześć Jnhilała w sali Hote. 
lu George'a. Nakrycie na jedną osobę 
wynosi 15 zł, które złożyć należy naj- 
później do 24, bm. godz. 12 w Muzcum 
Nar. Lwów, Rynek 6 (telefon 23-87), 


Sir 0 
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sztandary ameryk. w darzę dla Lwowa 


MIŁY GOŚĆ Z AMERYKI ZAWITA NIEBAWEM DO LWOWA, BY UŚWIETNIĆ UROCZYSTOŚĆ  WIEŃCZENIA 
GROBÓW LOTNIKÓW AMERYKAŃSKICH. 


Lwów, 23. maja. 

(jp). Tegoroczna uroczystość wień- 
czenia grobów  lolników amerykań- 
skich zostanie uświetniona przybyciem 
delegata amerykańskich związków woj- 
skowych, naszego rodaka p. Edwarda 
Przybysza, 

P. Edward Puzybysz przybędzie do 
Lwowa dnia 29. maja jako  dolegat 
tamt, związków wojskowych, by na 
cmentarzu Obrońców Lwowa, na gro- 
bach bohaterskich lotników Ameryka- 
nów, złożyć trzy tradycyjne chorągiew- 
ki amerykańskie w czasie dorocznega 
uroczystego oddania hołdu i czci tym 
Bohaterom, którzy zginęli za Polskę. 

Pan E. J. Przybysz, jeden z b. 
ropulammych przywódców młodzieży 
polskiej w Chicago, w czasic wojny 
światowej -—-- jako młody adwokat — 
wstąpił do armji "Stanów Zjednoczo- 
nych, po womie —- jako oficer artyle- 
rii w rezerwie -—- pracował bardzo 
wydatnie w misji ratunkowej Hoovera 
w Polsce, za co był dekorowany orde- 
rem „Polonia Restituta“, 

Od Związków wojsk. przywozi p. 
Przybysz w darze dla Lwowa trzy 
flagi, od Stowarzyszenia „Cer Unii 
R Wojny Domowej z r. 1861- 

1865" dla Straży Mog. Polsk. Bohat, do 
dekefeóś każdego roku ponmika lot- 
ników amerykańskich na cmentarzu 
Obrońców Lwowa, drugą od „Poste- 


runku imienia bohaterskiego kapitana. 


Artura Kelly nr. 339 Legjonu Amery- 
kańskiego* dla Komendy Placu, trze- 
cią od „Związku Weteranów Armii A- 
merylkańskioj Polskiego Pochodzenia* 
dla Magistrałn we Lwowie — te dwie 
"ostatnie z przeznaczeniem, by byly 
wywieszane każdego roku na budyn- 
kach tych urzędów w dnin 30. maja, 
jako w dniu wieńczenia grobów ame- 
rykańskich. 

Uroczystość oddania flag amery- 
kańskich, które p. Przybysz przywozi 
w darze dla Lwowa, odbędzie się we 
wtorek, dnia 29, maja kr. o godzinie 
7-.mej wieczorem w gmachu Komendy 
Placu przy ul. Wałowej. 

Wszystkie związki wojskowe isto- 


warzyszenia są proszone, by wysłały 


FPEJLETON „GAZ. FOR.“ z 24 VW 198. 


ALFRED HEDENSTJERNA, 


Przygoda inżyniera 
w wagonie Sypi. inym. 


Inżynier Piotr Brandor miał żonę, kiló- 
ra zwala się Marja; miał ją już od siedmiu 
lat i ani razu tego nie żałował. 

Wielu ludzi po ośmiu dniaah przekli- 
na chwilę głupoty, w której sprawili sobie 
żonę, konia lub psa. W porównaniu z ta- 
kimi ludźmi był inżynier Brander szczę- 
ślicwym człowiekiem. 

Jedna tylko rzecz raziła go: żona jego 
była bardzo prozaiczną naturą; jej czułość 
w słowach i czynach przejawiała się w 
bardzo płaskich. przyziemnych formach. 
Nigdy nie mówiła: „Mój najdroższy!“ lub 
„mój uwielbiany chlopcze!“ lub „moje ser- 
cel“— a zawsze „Piotrusiu“, „mężusiu”, 
„staruszku“, choć nie miał on więcej niż 
cztendzieści lat. 

Kiedy wracal do domu stęskniony. prze 
pojony żarem pożądania i szeptał je; do 
ncha: „Moja różyczko, moja słodka, Mary- 


sieńko!* -- wówczas : podnosiła oczy z 
pończorhy, klórą właśnie cerowała i od- 
pawiadała : 


— Co słychać, Fiotrusme — Chctalbyś 
zjeść na obiad szparagi? 

To działa osłudzająco, gdy się jest na- 
turą poetyczną, marzyciclską, 

Pozałem była Marja doskonałą żoną: 


delegację ze sztandarem na tę uroczy- 
słość. Ustawienie — w ulicy Wałowej, 
przed gmachem Komendy Placu punk- 
tualnie na godzinę 6.45 wieczorem. 

Dostęp do Komendy Placu dla re- 
prezeniantów władz i zaproszonych 
gości, oraz prasy ulicą Wałową, od 
strony ul. Halickiej. 

P. Przybysz otrzyma w darze od 
Lwowa dla Polonji Amerykańskiej od 
Kapituly, Krzyża brony Lwowa i od 
Związku Obrońców Lwowa honorowy 
Krzyż Obrony Lwowa i woreczek Z 
ziemią z grobu bohaterskich lotników 
ainerykańskich, a to dla „Posterunku 
kpt. Kelly Nr. 339 Amerykańskiego 
Legionu. od Magzistralu Twowskiego 
adres z podpisami, ogólnym widokiem 
Lwowa, herbem Polski i Lwowa, a to 
dla Związku Wet. Armji Amerykań- 
skiej polsk. pochodzenia“, zaś od Stra- 
ży Mogi? księgę namiątkową cmentarza 
Obrońców Lwowa s odpowiednią dedy- 
kacją. a to dla Słow. 
Wojny Dom. z r. 1861-1865“. 


„Cor Uni Wet. | 


Uroczystość wieńczenia grobu lai 
ników amerykańskich odhedzie się w 
środę, dnia 30, maja br. na cmentarzu 
Obrońców Lwowa o godzinie 11-iej. 

Na tę uroczystość spodziewany 
jest liczmy przyjazd osób z Warszawy 
z Tow. Polsko-Amerykańskiego, zjazd 
b. członków z Eskadry 7-mej myśliw= 
skiej im, T, Kościuszki -— kolegów bo- 
laterskich lotników Amerykanów. 

Pawjotyczne: społoczeństwo Lwowa 
i młodzież szkolna, ceniąc zawsze 
prawdziwą zasługę i poświęcenie dla 
wielkiej sprawy, niechaj tłumie po- 
spieszą na drogi nam cmentarz Obron- 
ców Lwowa, by złożyć hołd i cześć, 
oraz zarzucić kwieciem mogilę Boha- 
lerów Amerykanów, którzy — idąc w 
ślądy Kościuszki 1 'Puławskiego — z 
Ameryki pospieszyli do nas w potrze- 
| bie i trudy swe, krew, wreszcie młode 


awe życie złożyli ochotnic w ofierze 
naszej Ojczyźnie-Polsce. ' 


a, 


MOA 


Dole i medole małżeńsiwa antorshiego 


AKTOR JAKO MĄŻ I OJCIEC RODZINY. 
TRAGEDJA KAROLINY I WNAAMAFREYÓW, -- GROM Z 


I WYJĄTKI, -.. 


Z JASNEGO NIE 


REGUŁA 


BA I SAMOBÓJSTWO NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY, —— POD WRAŻENIEM 
SZTUKI YARRINGTONA „DWIE DROGI". 


(Do ryciny na 
Londyn, w maju. 
(H) Zawód aktorski wyrabia wśród 
ludzi, którzy mu się poświęcają, pewną 
lekkumyślność życiową, przejuy.iającą 
się również w dziedzinie ztosunków ro- 
dzimnych. Rzadko się zdarza, aby 
aktor był 
idealnym małżonkiem i Ojcem, 
Toteż aktorzy, którzy zdają sobie z 
go sprawę, z pelną świadomością 


te- 


umikają małżeństwa, 
skoro nic.sa pewni, czy tryb ich życia 
będzie się mógł pogodzić zs świętemi 
obowiązkami rodzinnemi, Oczywista 
lo, co napisaliśmy powyżej, nie jest 
wcale bezwzględnie obowiązującą regu 
łą, gdyż nawet wśród aktorów znaleźć 


cy roku punktualnie wydawała na Świat 


dziecko. codziennie punktualnie miala ua 
stolo smaczny obiad i wyborną kolację. 
Byla młoda i przystojna, a wobec męż- 
czyzn, którzy jej © tem mówili, zachowy- 
wała się z niezwykłą szorslkością i sta. 
nuwczyścią. 

Podczas okresu marzeczeństwa Brander 
nie zauważył jej prozaicznej natury, gdyż 
wtedy dziewczęta są zawsze nieco marzy- 
«jetskic; teraz jednak miał wrażenie, że 
Maria ściąga go do ziemi właśnie wtedy, 
gdy miłość jego radaby poszybować ku ble 
kom, siąść na złotych brzegach chmur i 
jednem spojrzeniem objąć zarówno niebo 
jak i ziemię: 

Pewnego razu musiał wyjechać na. kil- 
ka dni dla załatwienia jakiegoś interesu. 
Żegmając się z żomą uścisnął ją tak, jakby 
był strażakiem z mokrem prześcieradlem, 
a ona baletnicą, której sukienkę objęły 
płomienie. A potem powiedział: 

~- Żegnaj, słoneczko mego życia! Oby 
wszystkie anioły czuwały nad mojm skar- 
hem, gdy mnie, zdala. od ciebie, trawić bę- 
dzie tęsknota... 

— Adieu, Piotrusiu! Czy nie zapomnia- 
leś? szczoteczki do zębów. Gdybyś tam zo- 
baczył gdzieś dobre płótno, kup dziesięć 
takci na poszewki dla naszej Julusi... 

Wstrząsł się, zarumienił po uszy i że 
zbolałem sercem wsiadł do pociągu. 

Następnego dnia napisał list, zaczyna- 
jący się od słów: „Bóstwo ty mojel“ a za- 
kończony: „Twóż do ostatniego tchu uwiel 
biający cię Pintr". Potem w kącie piatego 


stronie 1-szel). 


można. nieraz ludzi, będących najlep- 
szymi mężami i ojcami. 

Bowodzi tego choćby 

tragiczne samobójstwo 
znanej i uwielbianej aktorki londyń-. 
skiej, Karoliny Frey, która nie mogła 
przeżyć śmierci swego męża, również 
aklora, Williama Freya, 

Poznali się oni przed pięcioma laty; 
ona liczyła wówczas lat 21, on 30. 
Pokochali się serdecznie i pobrali się. 

| Pożycie małżeńskie Trcyów było tak 
przykłądne, że stało się w Londynie 
do pewnego stopnia głośnem. Malżon- 
ków widywano zawsze razem, nie roz- 
stawali się oni niema] ze sobą, a + 
z wich nie pozwoliło sobie nigdy 

| najlżejszy choćby i 


arkusza papieru listowego nakreślił kolo 
w którego środek wpisal słowa.: „Tu złoży- 
lem pogałunek!* Treścią listu był opis 
tęsknoty, władającej nim, i udręki roz- 
stania. 
Marja natychmiast odpowiedziała na 
kartce pocztowej: 
„Mężusiu kochany! Powodzi nam się 
wszystkim dobrze, jesteśmy zdrowi, dzieci 
pozdrawiają papę. Dziękuję ci za obszerny. 
list A że staruszku raz wybrałeś się puza 
dom, baw się dobrze. Nam nie zbywa na 
niczela, Twoja Marja“. 

Uśmiechuął się melancholijnie, umie- 
ścił kartkę pocztową tak blisko serca, jak 
na ło zezwalało położenie kieszeni wew- 
nętrznej surduta i pomyślał: czy też wre 
szcio mie zmrozi ona swą prozaicznością 
barwnych kwiatów mej miłości? 

Kiedy miał wracać, zamówił tak późno 
w wagonie sypialnym miejsce, że przypa- 
dlo mu górne łóżko. 

Dolne miejsca byly zajęte przez jakie- 

goś pana i damę. Sytuacji takiej unika się 
wedle możności. Dla szłowieka, podróżu- 
jącego z żoną, iesl bardzo przykro mieć 
w sypialni obcego mężczyznę... Lecz cóż 
bylo zrobić? Wagon sypialni byl przepeł- 
niony. 

Inżynier Piotr Brander był bardzo sub- 
telnym człowiekiem. Pogianowił zachowy- 
wać się tak, aby jaknajmniej być nałtręt- 
iy, powziął sobie nie chrapać, mie mówić 
przez sen. 

Gdy para na dolnych miejscach nabra- 
ła przekonania, że zasmął już — poczęła 
się zachowywać wprost wzruszająco. Nie 
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najniewianiejszy flirt, 
tak nieraz we wzorowych nawet mał- 
żemstwach bywa. 

Przed dwoma tygodniami zachoro 
wał William na 

zapalenie dwunastnicy, 
Ghoroha miała przebieg bardzo szyhki 
i gwałtowny, operacja okazala się nie- 
stety spóźnioną i daremną. Chory 
zmarł po straszliwych cierpieniach. 
W kilka dni po pogrzebie męża zam- 
knęła się wdowa w łazience i trzyma- 
jąc w ręce. fotogratję męża, 
okręciła kurek przewodu 
gazowego, 
W kilka godzin poźniej służba znalazla 
tam jej zwioki, 

Tragedja nieszczęśliwej kobiety wy- 
warła w Londynie bardzo silne i głę- 
bokie wrażenie. Na rycinie nagzej —- 
obok dwóch momentów tej historji 
widzimy 


portret pięknej samobójczyni, 
przedstawiający ją w Toli pielęgniarki 
Joanny w sztuce Yarringtona: „Dwie 
drogi“, Należy dodać, iż w sztuce tei, 
cieszącej się ma scenach angielskich 
znacznem powodzeniem, występują 
dwie kobiety, 
pozostające w stosunku milłósnymm dn 
pewnego inżyniera. ledna z nich jest 
demoniczna i powoduje śmierć kochan- 
ka. Druga zaś pielęgniarka Joanna, jest 
a aniołem dobroci 


i po Śmierci inżyniera popełnia samo- 
bójstwo. 

Kto wie zatem, czy nie pad wply- 
wem tej sztuki pani Frey poszła za 
swym małżonkiem... 


- —0-—- 


Zastrzoná walka 
z jazdą ną „gapę” 


(0d naszego korespondenf4d). 
Warszawa, w maju. 

Ministerstwo Komunikacji wy- 
dało specjalne instrukcje dla kon- 
duktorów P. K. P. zmierzające do 
obostrzenia kontroli biletowej na 
kolejach i uniemożliwienia b zw 
jazdy na „gapę“. Bilety w pocią- 
gach mają być sprawdzane nie w 
kolejności wagonów, w len sposób, 
aby amatorzy bezplatnej jazdy z 
góry nie mogli przewidzieć, kiedy 
konduktor przyjdzie kontrolować 
bilety. 


o (jao 


należała ona do tych ludzi, którzy kładą 
się do lóżka i szepnąwszy ..dobranoc!" za- 
sypiają odrazu. Nie, usiedli na jednem z 
łóżek i uścisnęli się. Patem poczęli płakać 
i całować się. Dlaczego się całowali, tego 
Brander mie: dowiedzial się; ale że słów 
ioh zmiarkował, dlaczego płaczą: oto mu- 
szą się rozstać na. dłuższy czas, może na, 
pięć lub sześć miesięcy. 
Oto byla miłość i poezja! Dawali 2 
najczulsze przezwiska i postycznemi slo- 
wy zapewniali się o swej miłości. 
On zapytał, co za wartość ma. życie, 
jeśli trzeba spędzić je ak długo bez niej? 
ie odpowiedziała na to. Widocznie i ona 
sądziła, że takie zycie nie ma zgoła. war- 
tości, 
Potem zapytała go glosem 
żałosnym, co ma począć, by 
w atmosferze, która oddychać 
tównież „jedyny kochanek, umiłowany. 
niezastąpiony” ? Spoirzał w nikle, blade 
światło, przenikające przez zasłoniętą lam 
pẹ w suficie, jakby nie wiedział również, 
jak ma, to zapytanie odpowiedzieć. 
Zwlaszcza ona mówiła tak poetycznie. 
oguiście, namniętnie, jak zwykle nie mówią 
damy noszące dwa wiełkie pierścienie bry- 
lantowe na palu prawej ręki. 
| -— (Góż to? Deszcz przecieka przez mui 
fite zapytała i starła wielką kroplę 
z czoła. 
Ach. była to łza. która spadla z oka 
Piotra' Bramdera, łza wzruszenia i wspól- 
czucia. Inżynier cicho westchnął i pomy- 
„Ach, gdyby moja Marja była taką!" 
Niebawem vo gwałtownem Manii po- 


złamanyrn, 
wytrzymać 
nie będzie 
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oskarża ojca 


PRZYKRY FORACHUNEK NA SALI SĄDOWEJ, 


ZWIGNI 


-- PRZESTĘPCA RZUCA W TWARZ RODZICOWI WŁASNE- 


GIG ŻYGIA. 


MU CIĘŻKI ZARZUT. —- PROFESOR ZRUJNOWAŁ ŻYCIE ŻONY I SYNA. 


Wiedeń, w maju. 

(e) Stesunek ojca do syna — zdawa- 
Feby się już przez przyrodzone prawa 
aparty ma mniewziuszalnych podsta- 
wach — niezawisze w praktyce bywa 
taki, jakim być powinien. Zamiast mi- 
łości często rodzi się tu nienawiść. Głę- 
boki ten probłem psychiczny świetnie 
ujął Fr. Weriel w powieści „Nie mor- 
derca winien, lecz zamordowany”. 
Obecnie kronika sądowa —- ten baro- 
metr burz życiowych — SE ana- 
menny przyczynek w tej dziedzinie. 

Widownia dramatycznej sceny po- 
miedzy okem a synem byla w tych 
dniach sala sądowa jednego a wiedeń- 
aktch sądów. Rozpairywano sprawę 
wytoczoną przez miejakiego Fróhnelła 
przeciw lego synowi Teodorowi o naj- 
ście na dom, nołączene z groźbą. 

Oskarżony jest to piękny młodzio- 
niec, o spojrzeniu dumnem i wyzywa- 
jącem; każde jego slowo, każdy gest 


Jest 


tchnący bmntem, 

- Ojca mego nie szanowałem nigdy. 
Nie kr od niego nic. Chciałem być 
arisalowamy, aby na tej drodze rozmó” 
wić się z nim otwarcie. Słuchajcie 
więc, a potem osądźcie! Jestem czło- 
wiekiem  zwichniętym i wykolejonym ` 
i to jest prawda, ale winę za to 


ponosi mój ojciec! 
Jest on emerytem Unionbanku 1 profe- 
sorem Akademii handlowej Z banku 
otrzyjmuje emeryturę 1.600 szylingów 
mies., z czego daje rozwiedzionej swej 
żonie, „a.. malec mojej 50 szyłingów, . 
mnie ani szylinga, Mieszka we własnej 
willi. Nie kochał mnie nigdy. Matce 
mojej 
zatruł życie, 

a po siedmioletniem pożyciu malżeń- 
skiem wygnał ją z domu. Od sześciu 
lat nie miałem matki ani ojca, bo od- 
dano mnie do abcych ludzi. 

„Gdy miałem lat 14 wyszukał mi on 
Logadę w pewnej firmie budowlanej. 
Mieszkałem w  Gratżu 1 musialem 
dziennie po kilka godzin zużywać na 
jazdę koleją, co 

zrujnowalo mi Organizm. 
Musiałem więc rzucić posadę i od tej 
ESTE ZEG Twa 100 ME E 
znal że zbliża się chwila rozstama tych 
dwojga. W tej uroczystej chwili czułość 
ich osiągnęła moment kulminacyjny. On 
zapewniał, że czulby się szczęśliwy, gdyby 
mógł mz dziemnie choćby ucałować zie- 
mie, której jej nóżka dotknęła... 

Scena poźsgnania nie da się opisać. 
Był to rozdzierający serce widok. gdy po- 
żałowania godny młodzieniec o świcie o- 
puścił wagon! Miał taką minę, jak fal- 
szaz. weksli, przyołwycony na gorącym 
uczynku, mmg człowieka, penego rozpa- 
czy, żalu. przygnębienia. 

W chwili, gdy zstępawał ze stapni wa- 
ie. one opadła na. łóżko z | 

aki wydaje zając, którego myśliwy po- 
strzelił tylko, a teraz zbliża się z nożem, 
by dobić zrańwne Z 

I emowu westchnął Piotr Brander: 
„Ach gdyby mona Marja. była taką!"... 

Powoli uspakoila się. Wyszła do toale- 
ty z neseserem. i wróciła przyczesama. Gdy 
słońce ośmieciło wnętrze przedziału, obra- 
ła pomareńczę: kikrąnaście leżała na łóż: 
ku naprzeciw, ale poprzednio ani om, ani 
mna nie tkmęli śch. 

Poem dobyla z walizki flaszkę wody 
kolońskiej i chuwteczką starannie otarla 
oczy i połiczki a gdy Piotr Brande: zszadl 
z swego górnego lóżką i uprzejmie powie- 
dział „jzteńdobry!” zapytała go, która. 
jest godzina. 

Była to przys'oma, młoda kobieta; za- 
prawdę nie piękniejsza — pomyślał Bran- 
der — niż moja Marja} ale co za serce, co 
za żar uczucia! Ach gdyby moja Maria 


była taką! ' 


chwili ojciec nie dopomógł mi ani gro- 
szem, ani wogóle niczem. Wsitąpiłem 
na śłiską drogę przestępstwa. Byłem 
karany za oszustwa, kradzieże i żebra- 
ning. 

Chciałem raz pomówić z ojcem t mym 


spokojnie;, 

„Precz, lotrze!" 
Oto bylo powiłamie ojcowskie, Drzwi 
zatrzasnęły się za mną! Oczekiwałem 
3 kwadranse, pukałem i blagałem, by 
mnie wpuścił. Wówczas ©juce nad 


| 


szedł do okna, wychodzącego na ulice 
«awołał policjanta i kazał mnie aresz- 
tować, oskarżając mnie o najście domu 
lo ło, że grtziłem 

zadnszentem go! 

To straszne oskarżenie, dowudzące, 
jak wielką była wina ojca, który ze 
syna nieludzkiem posiępowaniem zro- 
bił złoczyńcę, potwierdzili liczni świad 
kowie i na zasadzie ich zeznań sąd 
nniewinnił młedego Fróhnełta, 
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irup ojca Wiszący nad zwi 


ZAGADKOWA TRAGEDJA NA CMENTARZU. — 


NAPRZÓD DZIECKO, 


N. Jork, w maju. 
(+) Terenem niezwykłej trage- 
dji stał się przed kilku dniami cmen 
tarz przedmieścia Chicago, River 
Forest. Zarządca obchodzący «men 
tarz spostrzegł wiszącego na drzewie 
raężczyzuę w średnim wieku, w po- 
zycji niemal klęczącej nad zwloka- 
mi 5-letmiego chłopea. Dochodzenia 
urzędowe wykazały co następuje: 
Desperat, którym był Polak, nie- 
stwierdzonego na razie nazwiska, 
zwabiił syna na cmentarz, pod pozo- 
rem, że prowadzi go na zabawę. — 
Znienacka założył dziecku pętlę na 
szyję i powiesił je na gałęzi. Gdy 
chłopak zakończył życie, odciął zwlo 
ki i położył je na ziemi, nasiępnie 


kami Syna 


OJCIEC POWIESIŁ 
POTEM SIEBIE. 
na tym samym konarze zawiesił no- 
wą pętlę, w którą włożył głowę. Po- 
nieważ pęlla zwisała zbyt. nisko, no- 
gami dotykał ziemi. Trzeba było nie- 
lada wysiłku woti, by w izch warun 
kach odebrać sobie życie. Desperat 
podkurczył pod siebie nogi, wskntek 
czego ciało zwisło i nastąpiła śmierć. 
W kieszeni desperata znaleziono 11 
centów i list następującej treści: 
„Jestem bez pracy i nie mogę 
znaleść zajęcia. Chcę, by mi cała ro- 
dzina przebaczyła. Nie dbam, gdzie 
mnie pochowa ją. Przekonacie się, że 
to, © coście mnie oskarżałi, jest mie- 
prawdą. Zabieram ze sobą z lego 
świata to, co mam najdroższego”. 


lemecha mordownia polskich dzieci. 


Niemowlęta rzucano szczurom i kotom na pożarcie 


W POTWORNEJ SPELUNCE WŚRÓD NIELUDZKICH KATUSZY GINĘŁY 
DZIECI F OLSKICH ROBOTNIG SEZONOWYCH. — ZBRODNICZY STARZEC 
I JEGO „PRZYJACIÓŁKA“ DOSTALI NISKIE KARY. 


Berlin, w maju. 

(e) Przed: sądem w Berlinie toczyła 
się rozprawa przeciw 76-letniemn zna- 
cherowi Haasemu ze Strassburga i jego 
przyjaciółce Luizie Utzig „fabrykańtce 
aniołków, oskarżonym o _ usiłówane 
EGLE FREE H REESE 0) 

Nagle poczęła dama szybko pakować 
walizę. Pociąg zbliżał się do slecji. Piotr 
pomógł ;cj przy wysiadaniu i podał Jel. 
gdy stanęla. na peronie, walizę i neseser. 
Na. peronie stat starszy pan i dobrodusz- 
nym wyglądzie. Włosy mial szpakowate, 
a wąsy 'przyczernione. 

Na jego widok dama radośnie krzyknę” 
la, rzucając mu się na szyję: 

— Oio jestem z powrotem, meżusiu! 
Ach, jakże za tobą. tesknitam! Jak się bez 
ciebie mudziłam? Czy i ty rad jesteś, że 
masz przy sobie swą małą, żoneczkę? 

— Naturalnie... — szępmął i na twarzy 
jego malowało się uszczęśliwienie. 

Ramię w ramię, żywo ze sobą rozma- 
wiając, opuścili peron. 

A przy oknie wagonu stał Piotn Bran- 
der; usta miał otwarte, twarz bladą.. Z 


. usł jego dobyly się sława: Mój Boże, gdy- 


by moja Maria była taką... 

Gdy wrócił do domu, zastał Marje. sie- 
dzącą przy stole w jadalni i przyrządza 
jącą salatkę śledziową. Na jego widok 
krzyknęła: 

== EACH mój staruszek! 
mogę cię teraz pocałować, 
bule! 

Bramder z wielką czulością ucałował 
jej twemz i ręce 1 zawołał: 

—. (jebuła czy nie. wszystko jedno! le 
steś moją najdraższą Marysią i najlepszą 
żoną na świeciel 

Od tego dnie przestała go razić jej pro- 
zadczmość. Tim. F. M. 


Czekaj, me 
kraialam ce 


zgładzenie niemowląt, oddanych im na 
wychowanie przez polskie robotnice 
SEZONOWE, 

Ujawniono nicprawdopodobną, jak- 
gdyby wysnutą z mroków kaźni śred- 
niowiecza hisłorjię praktyk zezwierzę- 
conego starca i jego pomocnicy. W TO- 
ku 1926 znaleziono u Haascgo zwłoki 
noworodka, niedojedzone przez 

seczniy i koty. 

Znachor zdołał wówczas odwrócić 
vd siebie wszelkie podejrzenia. 

W rok później zarządzono u Haase- 
go rewizję ma skutek domiesiań, że 
przyjął on na wychowanie dwoje nie- 
mowląt od polskich  rokotnic Stefamji 
Gładysz i Zofji Stelmach z Somowca, 
Dzieci znaleziono w komórce, slużącej 
2a pomieszczenie 

psom, kotom i kurom. 

Młodszy, 9-miesięczny chłopak miał 
złamane ramię, naderwane uszy i siną 

12-centymetrową prege na policzku. 
Dziecko było zparaliżowane w lewej 
polowie ciała, co spowodowane zostało 
zramieniam mózgu przez uderzenie w 
czaszkę, Dziecko zmarło wkrótce po 
ulekowaniu go w szpitalu. 

Bestjalska para przyznała się, iź 
dzieci morzono systemałycznie głodem, 
kałowała 5—6 razy dziennie kijem 
lub rzemieniem, czasem zaś niemo- 
wlęta. 

„ntspokajano' wódką. 

Sąd zatwierdził wyrok, skazujący 
Haasego na dwa lata więzienia, jego 
pomocnica  odpokutowała już więzie- 
nie póltoraroczne 


PRÓBUJCIE 


najdrożśże pasty -— po jednorazowem 
użyciu pasty do zębów Od.ol 
już nigdy innej używać nie będziecie. 
Pieniędzy nie szczędzimy, do wyrobu 
pasty do zębów Odol kupujemy naj- 
lepsze z istniejących surowców, chce- 
my bowiem Was zadowolnić. Zdajemy 
sobie sprawę, że tylko wówczas uży- 


wać będziecie stałe pasty do zgbów 
Odol, o ile Was w pełni zadowolni- 


my, dlatego leż czymmy wszystko w 
iym kierunku, abyście stale mówili: 


-Ghee tylko pasty do zębów Odol“. 
Spróbujcie i osądźcie. Zależy nam na 
Waszej opini. 


Na marginesie. 
ZLICYTOWANY SBRYCZEK. 


Lwów, 23. maja. 

Uzagarwi i w Krakowie,  żwanym 
„polskiemi Atenami“, dziegą się nie- 
alpńskic dziwy. 

Sądzono tam zbrodniarza najcięższe 
go kalibru, nicjakiego Bracha — lyp 
kompletnie zwyrodniały i wrzuty zZ 
wszelkiego  czlowicczeństwa. Mimo 
skrzętnych poszukiwań nie udalo się 


odnależć żadnych łagodzących, ani 
innych okoliczności,  otwierających 
bramy więzienne. Wreszcie Bracha. 


wśród ceremonjału, obowiązującego w 
takich wypadkach, powieszono. 

Ale stryczck znikł. Zaczęły się do- 
mysły, aż ktoś odkrył, że ów Szczęście 
przynoszący postronek zosłał pocięly 
na kawałki i sprzedany licznym ama- 
lorom przez — Patronat opieki mad 
więźniami. Zysk z tego bogobojńego 
przedsiębiorstwa miano użyć na oświa 
tę więzienną, ` 

Ostatecznie nic byłoby w tem nic 
slrasziiego. W.XX wieku handluje się 
wszystkicm. Ale ów Patronat, uważa- 
jąc widocznic, że wersja la -go krzywe 
dzi, pośpicszył ze sprostowaniem, że 
on w tej transakcji nie brał udzialu. 

Wierzymy chętnie į żałniemy. Bo 
ieśli Krakowianie w chwilach wolnych 
od medytowania na Lemat swej istotnig 
wysokiej kultury gotowi są płacić 
wszelką cenę za kawalek stryczka, na- 
leży to niewinne upodobanie wykorzy- 
słać na cele pożyteczne. Naprzykład 
właśnie na oświatę. A lak niepotrza- 
bnie wzbogaciły się osoby prywatne, 
gdy Patronat, potrzebułący także pic- 
niędzy, usiłuje dziś ukryć swój brak 
rzutkości i iniejaływy pod nieszcze-. 
rem oburzeniem, 

Tak, panowie z Patronatu, przestąp- 
ców u nas nie czesto wieszają. Była 
sposobność i zmarnowaliście ją. 

——— 


Wieleryby na wymarciu. 
N. Jork, w maju. 
(c) Amerykańskie pisma alarmują 
świat, że w niedańekiej przyszłości 
przestaną istnieć na świecie. 
U hrzegów Nowej Amglji nie pojawia- 
ją się już zupełnre Połów ich odbywa 
się jedynie na wodach Oceanu Lodowa 
lego i w okolicach wysp Falklandz- 
kich. Pałowem trudnią się obecnei tyl» 
ko Norwegowie. Amerykamie zarzucili 
już zupełnie to zajęcie. 
Wedlug obłiczeń amerykańskich 
w r. 1921 zabito 11.400 wielorybów, a 
w r. 1927 25.400 sztuk, tj blisko dwa 
razy tyle. 


——— 


Str. A 


Ze spraw miejskich, 


a 
w 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 24. maia 1928. 


ma być artltrem w sprawie teatralne 


KLUB GOSPODARCZY PRZECIW DYKIATURZE KOMISARZA STRZELECKIEGO W TEATBACH MIEJSKICH. 


Lwów, 23. maja. 

(). Jak jakaś drugo czająca się 
pod skórą, niewidziałma, a jednak zło- 
śliwa wysypke, tak kwestja teatralna 
w tym rokn jakoby nie istniała do o- 
słatajch miemal dni. Aż nagle wy- 
buchła w całej swej ostrości, 

Jakkolwiek wiedziano o olbrzy* 
mich deficytach i dezorganizacji finan- 
sowej i artystycznej w teatrach miej- 
skich, na ratuszu nikt o tem nie wspo- 
minał, jakby kto posiał makiem na oj- 
ców miasta. 

Aż dopiero przed paru tygodniami 
toś tam bąknął o rozpisaniu dzierża- 
wy, o wypowiedzeniu kontraktu dyr. 
Trzeińskiemu. I znowu była cisza — 
aż potem odrazu przyszło apod'ykty- 
czne oświadczenie p. komisarza, iż 
wszystko ma zostać jak bywało, a on 
sam da sobie radę i z teatrem i z dyr. 
Trzeijńadkim, Ten świetny fajerwerk 
włądzy dyktatorskie) dał dopiero 
okom miasta hasło do ocknięcia się 
m apatji do upamiętania się, że tak 
krótko, węzłowato, poprostu nkazem 
(komósarskim tej zaognionej katastrofal- 
mie bolączki przeciąć się nie da, Skut- 
kiem tego stwierdzenia kłub gospodar- 
czy Rady Przybocznej odbył w ponie- 
działek konferencję, poświęconą spe- 
cjałnie sprawie teatralnej. 

W: toku ożywionej dyskusji ustale- 
mo, że jednym z ważkich powodów 
zupełnej dezorganizacji w gospodarce 
teatralnej było to, że w obecnym se- 
zonie gmina, będąc odpowiedzialną fi- 
nansowo za teatr, w rzeczywistości 
mie miała Żadnego wglądu w sprawy 
łeatralne, wobec tego, że z nowej 
Rady Przykocznej nie wyłoniono žad- 
nego organu, któryby był powołany do 
czuwania nad temi sprawami, 

Stwierdzono również, że powstala 
w ostatnim czasie komisja dla budżetu 
teatralnego, w skład której weszło pò 
3-ch członków Komisji oświatowej i 
komisji budżetowej nie spałniła swego 
gadania, wskutek czego wytworzyła 
się taka syluacja, żo obecnie sam p. 
komisarz Strzelecki stał się arbitrem 
w sprawie teatralnej. i 

Klub gospodarczy R. P. nie uznaje 
az Tracer pg 


ESIa y (ETOWE. -RAWAROWAJECYE 
NADESŁANE. 


p TAAA OTZ 
JWPanu Prfmarjaszowi Dr. Rodziń- 
xkiemm, Dr. S. Tennenbaumowi z Zakla- 
du ortopedycznego i Br. Bolsragemn za 
bezinteresowne i troskliwe leczenie córki 
składam tą droga serdeczna podziękowanie. 
Oyla Rsisman 
z Drohobycza. 
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TRUSKAWIEC 
Dr. ALBIN 


b. długoletni naczelny lekarz Sanatorjum 
Losva ordyauje willa Tadeusz. 


Ralała Środki Mijowe 


niedoścignione przy pielęgnowanin twa. 
rzy i rąk, wydelikaceją skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, Oraz wszelkie pla. 
my skóry, 

Rafała 


zł 2— 
zł. 1.20 
zł. 0.80 


krem liłjowy, Cena 
Rafała mydło łiljowc, cena 
Rafała puder liljowy, cena 
Rafała mleko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik liljowy, cena zł. 6.60, 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gatnchow. 
gkieh 14. (za Teatrem Miejskim). 
aœ Codziennie wysylka ua prowincję, — 


bynajmniej zaistniałego stanu rzeczy 
za właściwy, zwłaszcza, że nie godzi 
się mia stanowisko p. komisarza w tej 
sprawie, przeciwnie sądzi, iż konkurs 
na dzierżawę teatrów miejskich winien 
być przedłnżony, oraz kontrakt dyg. 
Trzceińskiemu wypowieńtziany, Nie wy- 
kluczając możliwości zawarcia nowego 
kontraktu z obecnym dyrektorem, w 
razie, gdyby nie wyłoniła się korzyst- 


niejsza konjunktura, kontrakt mależy 
wypowiedzieć, ażeby mieć wolną rękę. 

Po dyskusji uchwalono postawić na 
komisji budżetowej, która odbyła się 
wczoraj wniosek ma niezwłoczne kre- 
owamie komisji teatrainej, któraby by- 
ła odpowiedzialna za rozwiązanie kwe- 
stji teatralnej i przyszła jak najspiesz- 
niej z odpowiednimi wnioskami przed 
plenum Rady Przybocznej. 


Uchwały Magistratu. 


CO SIĘ BUDUJE WE LWOWIE. — ROBOTY MIEJSKIE. — KON- 
TROLA MIĘSA—KARY MAGISTRACKIE. — SUBWENCJE. 


Lwów, 23 maja. 

(jp) Na wczorajszem posiedze- 
niu Magistratu załatwiono nastę- 
pujące sprawy: 

Konsensy budowlane. 

Wydano zezwolenie Stanisła- 
wowi Baranowi na nadbudowę 1. 
piętra w realności przy ul. Tar- 
nowskiego L 89, Gustawowi i Ka- 
tarzynie Kobernom ma budowę 1- 
piętrowego domu mieszkalnego 
przy ul. bocznej Do Drogi Kulpar- 
kowskiej, Simche Burowi na budo- 
wę  Il-piętlrowego budynku przy 
ul. Na Błonie 1. 34, Jakubowi Sach- 
sowi na budowę 1-piętrowego do- 
mu przy ul. Bernarda Goldmana, 
Spółdzielni mieszkaniowej profeso- 
rów Politechniki na budowę 2-pię- 
trowego domu mieszkalnego przy 
ul. Nabielaka, Janinie Piszczyń- 
skiej na budowę domu parterowe- 
go z oficyną 1-piętrową, Spółce 
akc. Fabryka maszyn Wolski i Ska 
w Lublinie na budowę czasowego 
pawilonu parterowego na wystawę 
maszyn przy ul. Gródeckiej 1. 2. 
Marcinowi Henckerowi na budowę 
parterowego domu na Jałowcu. 

Roboty drogowe. 

Uchwalono zakupić u dotych- 
czasowych dostawców cementu tj. 
w firm. Pezet, Diamand, Bracia 
Mund 220 wagonów a 10.000 kg. 
cemeniu portlandzkiego do robót 
drogowych w ibieżącym sezonie od 
1. czerwca do 30. sierpnia po cenie 
1058 zł. za 10.000 kg. w beczkach 
a 976 zł. w workach. 

Rozpisano przetarg na wszelkie 
roboty drogowe i brukowe w ul. 
Leona Sapiehy od ul. Kopernika 
do ul. św. Teresy. 

Roboty malarskie w domach 

miejskich. 

Wykonanie robót malarskich w 
dwu blokach domów miejskich 
przy ul. Stryjskiej oddano firmie 
Maurycy Hecker za 3643 zł, zaś 
w 3-cim bloku firmie Józef Bu- 
czyński za cenę 1822 zł. 
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Kontrola mięsa. 

Uchwalono upoważnić Dyrekcję 
Rzeźni miejskiej do przyjęcia 5-ciu 
trychinoskopistów z poborami XII£ 
stopnia płac. 

Nadto upoważniono Dyr. Rze- 
żni do ewentualnego powołania w 
dniach większego uboju świń po- 
irzebnej liczby studentów Akade- 
mji weterynaryjnej do oddania 
mięsa na trychiny, z wynagrodze- 
niem po 30 gr. od każdej zbadanej 
szłuki. 

Nowi obywatele miasta. 

Uchwałono przyjąć do Związku 
gminy m. Lwowa 6 osób. 

Kary magistrackie, 

Ukarano 24 osób za przekrocze- 
nia przepisów wojskowych i mel- 
dunkowych. 

Za przekroczenia samiiarne u- 
karano 16 osób grzywnami od 2 do 
50 zł. Za wypiek chleba oraz bu- 
łek poniżej przepisanej wagi uka- 
rano 21 piekarzy grzywnami od 10 
do 150 zł. Nadto ukarano grzywna- 
mi kilka osób za używanie niece- 
chowanych odważników i tym po- 
dobne przekroczenia. 

Subwencje ! 

Uchwalono przyznać subwencje 
od 300 do 2000 zł. następującym 
instytucjom: VII. Wydz. Mgtu u- 
chwalono  wyasygnować dalszą 
zaliczkę ma wsparcia dla ubogich. 
Uchwałono udzielić subwencji za- 
rządowi Koła Grunwaldzkiego T. 
S. L. na letnie kolonje dla żeńskich 
pracownic krawieckich,  sklepo- 
wych i przemysłowych; Zarządo- 
wi Stow. Żyd. Schronisko dla bez- 
domnych dziewcząt przy ul. Boi- 
mów, Zarządowi Zakładu  Sierót 
ów. Teresy na utrzyinanie sierot, 
Zarządowi polskiej Bursy reko- 
dzielmiczej im. Deckerta, Dyr. 
Zakładu ochrony chłopców pod o- 
pieką św. Antoniego ma pokrycie 
niedoboru i na remont sal zakłado- 
wych. 

—0—— 


Paragraf 32. 
Lwów, 23; maja. 

Otrzymujemy następujące pisma: 

W związku z treścią artykułu u- 
mieszczonego w numerze 8502 Dzien- 
nika „Gazeta Poranna“ z dnia 17. maja 
1928 p. t. „Lwów będzie miał trzy 
działy teatralne i trzy teatry miejskie“ 
— przesyłam na podstawie artykułu 
32. Rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolilej z dnia 10. maja 1927 o 
prawie prasowem Dz. U. R. P, Nr. 45. 
poz. 398 niżej podane Sprostowanie 
celem umieszczenia go w najbliższem 
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numerze Dziennika „Gazeta Poranna“ 
w tym samym dziale i takimi samymi 
czcionkami: 

Nieprawdą jest, że posiedzenie Ko- 
misji dła budżetu teatralnego Rady 
Przybocznej zwołane zostało przez Ko- 
misarza Rządu „dosłownie w ostatniej 
chwili, tnż przed godziną na posiedze- 
nie oznaczoną”, — natomiast prawdą 
jest, że zaproszenia na to posiedzenie 
odbyte w poniedziałek dnia 14. maja 
br. zostaly doręczone do rąk własnych 
członków Komisji dlą budżetu teatral- 
nego już w sobotę, dnia 12. maja br. 
co stwierdzają podpisy członków Ko- 
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misji, umieszczone na arkuszu  dorę- 
czeń znajdującym się w aktach Magi- 
stnatu. 

W dalszym ciągu nieprawdą jest, że 
obydwa poniedziałkowe posiedzenia 
Komisji budżetu teatralnego i Komisji 
dóbr miejskich zwołał Komisarz Rządu 
w ostatniej chwili, tuż przed: oznaczo- 
ną na posiedzenie godziną, natomiast 
prawdą jest, że zaproszenia na posie- 
dzenie Komisji dóbr miejskich odbyte 
również w poniedziałek, dnia 14. maja 
1928 zostały doręczone członkom Ko- 
misji dóbr miejskich do rąk własnych 
również już w sobotę, 12. maja br. co 
stwierdzają także podpisy członków 
Komisji umieszczone na arkuszu dore- 
czeń znajdującym się w aktach Magi- 
stratu — Wydział II. 

Komisarz Rządu p. o. Prezydenta 

m. Lwowa 


Jam. pagn 


W związku z treścią artykułu u- 
mieszczonego w numerze 8504 Dzicn- 
nika „Gazeta Poranna“ z dnia 19. maja 
1928 p. t. „Dalsze zadłużanie Lwowa“ 
— przesyłam na podstawie art. 32. 
Rozporządzenia Prezydenta PRzeczypo- 
spolitej z dnia 10. maja 1927 o prawie 
prasowem Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. 
398 niżej podane sprostowanie, celem 
umieszczenia go w najbliższym nume- 
rze Dziennika „Gazeta Poranna“ w 
iym samym dziale i takimi samymi 
czcionkami: 

Nieprawdą jest, że „pertraktacje © 
pożyczkę zostały zainspirowane przez 
czynniki peezydjalne naszego miasta 
i prowadzone Są poń wilnym nacis- 
kiem", natomiast prawdą jest, że per- 
traktacje o pożyczkę są prowadzone z 
przedstawicielami konsorcjum, skiero- 
wanymi do gminy miasta Lwowa przez 
Ministerstwo Skarbu; prawda jest rów- 
nież, że Prezydjum miasta nie wywie- 
ra ma Subkomisję żadnego nacisku i 
że wogóle między członkami Subkomi- 
sji niema w tej sprawie różnicy zdań, 

Komisarz Rządu p. o. Prezydenta 

m. Lwowa 


Jan Ńtirzelecki, 
sk 


W związku z treścią artykułu u- 
mieszczenego w numerze 85604 Dzien- 
nika „Gazeta Poranna“ z dnia 19. maja 
1928 p. t. „O język ruski w obradach 
Rady Przybocznej” przesyłam na pod- 
sławie artykułu 32. Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z i0. ma- 
ja 1927 o prawie prasowem Dz, U. R. 
P. Nr. 45. poz. 398 niżej podane spro- 
stowanie celem umieszczenia go w 
najbliższym numerze Dziennika „Ga- 
zcta Poranna“ w tym samym dziale 
i takimi samymi czcionkami: 

Nie prawdą jest, że Kotnisarz Rządu 
wywarł silny nacisk na przewodniczą- 
cych klubów w kierunku przeprowa- 
dzenia żądań ruskich członków Rady 
Przybocznej, natomiast prawdą jest, że 
Komisarz Rządu niezależnie od lego 
jak będzie ta sprawa w przyszłości 
rozstrzygnięta przez Radę miejską z 
wyboru, na posiedzeniu Komisji prze- 
wodniczących klubów Rady Przybocz= 
nej odbytem dnia 8 maja 1928 oświad- 
czyl się przeciw temu, by Rada Przy- 
boczna uznała się za kompetentną do 
przesądzania tej sprawy. 

Prawdą jest również, że nie bylo 
w dej sprawie różnicy zdań pomiędzy 
Komisarzem Rządu, a przewodniczą- 
cymi Klubu gospodarczego i Klubu in» 
teligencji. 

Komisarz Rządu p. o. Prezydenta 

m. Lwowa 
Jan Strzelecki. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


ET ITA OEZAZZZZZ YO ZZ OŚ 
Jana de R., Julji 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
Środa, 23. bm. „Niezlemna Żona” — 
foniczny *. 
Śrada, 23. bm. „Młodość w maju”. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
Cna zonie 
TEATR WIELKI: 
premiera. 
Czwartek, 24. bm. „IV. Koncert Sym- 
Piątek, 2. bm. „Niezłomna Żona”. 
TEATR NOWOŚCI 
Czwartek, 24. bm. „Młodość w maju“. 
Piatek, 25. bm. „Młodość w maju". 
x 


Teatr Wielki występujo dziś z premierą 
najnowszej komedji 3-aktowej W. Som- 
merset Manghaum'a „Niezłomna Żona. 
W reprezentacji artystycznej tej świelnej 
komedji uczestmiczą pp. Ładosiówna, Ło- 
zińska, Nosarzewska, Trapszo, Wolłoszy- 
nowska, Kieszczyński, Ratschka i Szymań- 
ski, Reżyserja Edwarda Żyteckicyo. „Nie- 
złomna Zona“ powtórzona będzie w piątek 
26. bm. 

Jasza Horenstein dyryguje IV. Koncer= 
tem Symfonicznym Teatru Wielkiego w 
czwartek d. 24. bm., o godz. 8 wiecz. Przy- 
jazd zagranicznego dyrygenta do Lwowa 
wzbudził nadzwyczajne zainteresowanie. 
Jest to pierwszy moment nawiązania do 
dawaych, świetnych tradycyj, kiedy przez 
estradę i scene lwowska prześuwali się nie 
tyłko znakomici śpiewacy i soliści, aie 
także i wybitni kapelmistrze, przybywają- 
cy z wielkich środowisk muzycznych Eu- 
ropy. Na Horensteina od kilku lat zwróco- 
ne są oczy Berline, Wiednia, Hamburga i 
calych Niemiec. Niezwykle szybki i bujny 
rozwój jego talemtu postawił go dzisiaj w 
rzędzie najbardziej uznanych kapelmi- 
strzów. 0d przysztega sezonu obojmuje p. 
Ioranstcin stanowisko kierownika opery 
w Dūsseldorfiee (Chcąc umożliwić przed 
aiawicielom naszego świata muzycznego 
bliższe zetkmięcie się z artystyczną pro- 
dukcią goszczącego dyrygenta, postanowiła 
dyrekcja teatru rożeslać szereg zaproszeń 
na próbę generalną, którå odbędzie się w 
czwanttek rano. Program koncertu obejmuje 
Leonore IV. Beethovena, Symfonię Nr. 17. 
Haydna i IV. Symfonię Gustawa Mailera, 
w btórej solo sopranowe od$piewa. prima- 
donna naszej opery p. I. Cywińska. 

Teatr Nowości daje w dalszym ciągu 
z niesłabnącem powodzeniem prześliczną 
operete L. Fala „Młodość w maju”, 


Pd 

TEATR MAŁY. 

W czwartek, 24. bm. i w piątek 25. bm. 
Teatr zamknięty z powodu wyjazdu zespo- 
łu na tournee po Kresach wsch. 

Sobota, 26. bra. o pół do 8 wiecz. pre- 
miera „Sen o żywym księciu”. Zespół „Re- 
duty”. 

* 

„Reduta“ w Teatrze Małym. Odlam 
Reduty“ składający się z 26 osób b. arty- 
stów „Reduty“, na czele którego stoją J. 
Kochanowicz i B. Wiercińiski, obaj dlugo- 
letni arlyści i reżyserzy „Reduty“, od sa- 
mego jej powstania, przeistoczył się w 
taw. „Scenę Nową”. Główną bohaterką ze- 
spolu jest p. Malanowicz-Niedzielska, b. 
artystka Narodowego tcatru, jedna z naj- 
zdolniejszych młodych aktorek w Polsce. 
Dekoralorami „Nowej Sceny“ są: F. Kras- 
sowski, któremu warszawskie „Qui pro 
quo" zawdzięcza w dużej części swe po- 
wadzenie i Iwo Gall. staly malarz-<dekora- 
tor „Reduty“ wileńskiej. Zespół ten przy- 
gotował wysoce artystyczne widowisko, 
które grane obecnie w Warszawie wywola- 
lo memałą sensację i z którem jeździ po 
całej Polsce. Jest nim „Sen o żywym księ- 
ciu...* młodej poetki Felicji Kruśzewskiej. 
Niezwykle interesująca premjera redutowe- 
go zespolu odbędzie się w Teatrze Małym 
w sobotę d. 26. bm, o godz. pół do 8 wiecz. 
we własmych dekoracjach i w niezwykle 
pomysłowej inscenizacji. 

x 

Wczorajsza premiera „Scali” odniosła 
znowu niezwykły sukces. Salę Domu Na- 
rodnego po brzegi wypalniająca publicz- 
ność hucznemi oklaskami darzyła poszcze- 
gólmych wykonawców zmuszając ich do 
bisywania. Na szczególne vwaglednienię 
podniesione przez elitę publiczności zastu- 
guje staranna reżyserja, przepiękne deko- 
racje oraz staranna gra aktorów. Dziś po- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. maja 1928. 


wa powieść „Gazely Porannej” 


OSTATNI KRZYK SEZONU LITERACKIEGO W PARYŻU. — U- 


RZECZYWISTNIENIE 


NAJPOTĘŻNIEJSZEGO MARZENIA LUDZ- 


KOŚCI. — CZŁOWIEK NIEŚMIERTELNY, 


Lwów, 24 kwietnia. 


W najbliższym czasie „Gazela Poranna" rozpocznie w swoim od- 
cinku powieściowym druk sensacyjnej powieści jednego z najwybit- 
niejszych autorów francuskich doby obecnej, Leona Gerard, p. t: 
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EŚMIERTELNY*. 


Opublikowaniem tej powieści, w doskonałym 


autoryzowanym 


przekładzie, Wydawnictwo nasze pozostaje wierne swojemu stałemu 
dążeniu zaznajamiania naszych Czytelników z utworami, odzwier- 
ciedlającemi najbardziej znamienn najświeższe prądy literackie i uj- 
mującemi najżywotniejsze tezy i zagadnienia współczesnego życia. 


OSTATNI KRZYK SENSACJI 

w dziedzinie literackiej, elektryzujący cały świat kultaralny, stanowi : 
niezapnzeczenie powieść Leona Gerard. 

Najpotężniejszem marzeniem ludzkości jest od wieków 

NIEŚMIERTELNOŚĆ. 

Zrealizowanie tego marzenia nabiera w estatnim czasie, dzięki odkry- 
ciom Steinacha i Woronowa cech prawdopodobieństwa. 

Powieść Leona Gerard'a przenosi nas w epokę, w której ten pro- 


Taki 


blem został już rozwiazany. 


Człowiek nieśmiertelny jest bohałerem utworu. 

Jednakowoż w przeciwieństwie do wielu autorów nowszych i da- 
wniejszych, którzy w swych fantastycznych powieściach przyszłości 
przedstawiali zwalczenie śmierci na ziemi jako trjumf ducha ludz- 
kiego, przynoszący światu niezmąconą szczęśliwość, „Nieśmiertelny“ 


Leona Gerard'a jest nieszczęsną ofiarą zimmej, 


bezwzględnej nauki, 


która w satanicznej pysze targnęła się na odwieczne prawidło śmierci. 


Pozbawiony 


PRAWA DO WIECZNEGO SPOCZYNKU, 
jakie daje wyzwolenie z więzów cielesnych, uważa życie za nienawist- 


ny ciężar. 


Powieść, napisana z prawdziwie galicką loinością w ujmowaniu 
problemów, połączoną z żywością akcji i wytwornością stylu, „utrzy- 
muje zainteresowanie Czytelnika w niesłabnącem ani na chwilę na- 


prężeniu. 


Kedy se odhoda GWicZENIA rezerwistów? 


CZTERY TURNUSY OD 11. CZERWCA DO 20. PAŹDZIERNIKA. 


Lwów, 23. maja. 

(e). Przed kilku dniami zamieściliśmy 
wiadomość e powołaniu na ćwiczenia 
szeregowych (podoficerów i szeregow- 
ców) rezerwy. Obecnie możemy po- 
dać dokładne terminy ćwiczeń w r. b. 

A więc okres ćwiczeń dla pawoła 
nych szeregowych rezerwy jest nstalo- 
ny od 11. czerwca do 20. października, 
rozpadający się na człery kolejno na- 
stępujące po sobie tnrnusy. Czas trwa- 
nia turnusów jest zmóżniczkowany w 
ramach poszczególnych rodzajów woj- 
ska i poszczególnych kategorji powo- 
łanych rezerwistów. 

Czas trwania ćwiczeń przewidziany 
jest w piechocie od 11, czerwca do 20. 
października, w kawalerji od 11. czet- 


wtórzenie drugiego programu. (Zniżki 


ważne! 


me 
FPY"DTP"NTAR KINNTEAPRÓW: 
APOLLO: „Księżniczka Szelmutka* 
AVENUE: „Kobieta bez zasłony”. 
„BAJKA“: „Verdum', 
Casino: „Wschód slonca“. 
CHIMERA: „Hrabianki na Rivierze'”- 
FATAMORGANA: „Niewolnica Szeika“. 
KOPERNIK: „Krölewiez się bawi“. — 
„Przygody na Alasce“. 
LEW: „Wenus z Wenecji". 
MARYSIEŃKA: „Królewicz się bawi“. 
Przygody na Alasce". 
NOWOŚCI: „Indje, kraina baśni" oraz 
2-aktowa komed ja. 
PALACE: „Flirt na plaży” 
„PASAŻ“: „Verdun', 
UGIECHA: „Noc miłości”. 


Wystawa projektów  konknrsowych 
reprezentacyjttego pawilonu m. Lwowa 
na Powsz. Wystawę Krajową w r. 1929 


wca do 21. lipca, w artylerji od 17. 
września do 20. października, w lotni- 
ciwie oraz balonach od 11. czerwoa do 
25, sierpnia, saperów kolejowych, bao- 
nu mosłowego i elektrycznego od 11, 
czerwca do 15. września, czołgów od 
18. czerwca do 28, lipca, taborow od 
20. sierpnia do 15. września, baonu sa- 
nitarnego od 20. sierpnia do 15. wrze- 
śnia, oddziałn  administracyjnego 
służby weterynarypnej od 11. czerwca 
do 7. lipca, wreszcie żandarmerji od 
11. czerwca do 11. sierpnia. 

Podania powołanych rezerwistów 0 
przesunięcie turnusu, wzgl, odroczenie 
ówiczeń na następny rok należy skla- 
dać do właściwej P. X. U. 


[O 


otwarta do 1. czerwca br. w Miejskiem 
Muzeum Przemysłu artyst. ul. Hetmań- 
ska 20 w Czytelni II. codziennie z wy- 
jątkiem soboty, od 10—138 i od 17—20. 
W niedzielę od 10—13. Wstęp wolny. 


Zjawisko pyłu w dniach 26—30. 
kwietnia w Polsce. Na ten aktualny te- 
mat wygłosi odczyt w środę 23. bin. o g. 
7.15 wieczór w sali Czytelni Akademie- 
kiej, Łozińskiego 7 Dr. Stenz z Inst. geo- 
fizyki Un. J. K. Wstęp 20 groszy. 


Tow. Gcograficzne we Lwowie. Po- 
siedzenie naukowe odbędzie się w środę 
23. bm. o 6 popoł. w sali Zakładu Geogr. 
Kościuszki 9 III. p. z referatem Prof. Dr. 
Czekanowskiego „Syntetyczna mapa an- 
tropołogiczna Polski. 


Wleczór dyskusyjny w sprawach 
Bzkolnietwa odbędzie się 24. hm. (czwar- 
tek] o 7 wiecz. w łokalu Czytelni Kat. ol. 
Piekarska 28 I. p. Referują: Prof. Mielni- 
cki: „O szkołach powszechnych", Dr. 
Paszkudzki: „O szkolnictwie średniem o- 


l 
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góimo-ksziaicącem”, Dr. Petyniak Samec- 
ki: „O szkolnictwie zawodowem". 

(—) Włamania i kradzieże. Stanisław 
Kołbusz (Asnyka 9), doniósł wczoraj po- 
licji, że nieznani sprawcy dostali się do 
jego mieszkania i skradli garderobę orar 
gramofon wartości 375 zł. — Z mieszka. 
nia Ignacego Frischa przy ul. Zdrowie 7, 
skradziona wczoraj garderobę i bieliznę 
wartości 740 zł. — Na szkodę Marcina 
Minkina, zam. przy uł. Słonecznej 5 skra- 
dziono wczoraj garderobę wartości 250 
zł — W tramwaju Nr. 4 skradziono 
wczoraj Janowi Mułletowi z Luhaczowa 
zegarek złoty wraz z łańcuszkiem warto- 
ści 500 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Tarasa Petru- 
„ła } Andrzeja Zawadkę, którzy usiłowali 
skraść w browarze Kisielki 19 worków 
jęczmienia. — Michała Oleksowa za sy- 
stematyczną kradzież w pracowni śłusar-, 
skiej Maurycego Fischera przy ul. Żół- 
kiewskiej, Józefa Stabiskiega za kradzież 
cukierków z fabryki Natana Pulwera 
przy ul. Łokietka, Jana Gerszona za kra- 
dzież pieniędzy z kieszeni Jakóba Sabn- 
rewskiego, oraz Marjana Glinego za 
sprzedaż dwu obrączek z metalu za złote. 

(—) Zamach samohójczy. Do szpitala 
powszechnego przywieziono wczoraj Ju- 
liç Selzer, zam. w Zimnej Wodzie, która 
w zamiarze samobójczym napiła się ly- 
zołu. Przyczyna zamachu nieznana. 


(—) Wypadek w fabryce. Wczoraj po 
poludniu w fabryce pudełek Markusa 
Herszta przy ul. św. Anny zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie ro- 
botnica Jadwiga Kuta doznała obcięcia 
4 palców u prawej ręki. Pogotowie ratun 
kowe po udzieleniu jej pierwszej pomo- 
ty odwiozło ją do szpitała powszechnę- 
0. 

s 2 eg p 

ZJAZD KOLEŻEŃSKI 
20-lelni zjazd koleżeński abiturjantów b. 
gimnazjum V. we Lwowie z roku 1908, od- 
bedzie się dnia 16. czerwca 1828 me Lwo- 
wię. Za Komitet Zjazdu: Dr. Filip Chabło, 
Lwów. Szopena 4. 4375 


e ja 

Była uczestniczki zebrań niedzielnych 
palranażu Św. Wincentego a Paulo ` (w 
„Domku” przy ul. Teatyńskiej la) prosimy, 
o podanie adresów, cełem przygotowania 


| Zjazdu koleżeńskiego. 


mJ 


Z kraja. 

Emił Chaberski, mianowany niedaw- 
no jeneralnym reżyserem teatrów miej- 
skich w Warszawie, jest z pochodzenia 
Lwowianinem. Szkołę dramatyczną u- 
kończył w Krakowie, działał jako reży- 
ser w Kijowie i Warszawie. Przez kilkai 
lat prowadził z doskonałym wynikiem 
warsz. Tealr Letni. Tak więc Lwowianin 
wybił się na czołowe stanowęsko w świe- 
cie teatrałnym stolicy, podczas gdy scena 
lwowska wciąż przechodzi z rąk do rąk 
różnydh pozalwowskich zbawców — jak 
się okazuje — coraz to gorszych. „Nemo 
propheta in patria sua“. 

W agencji pocztowej Hulcze pow. So. 
kal zaprowadzono służbę telegraficzną i 
telefoniczną w ograniczonych godzinach 
dziennych. 


Na srebrnym ekranie. 


„Sprawa przy drzwiach zamkniętych”. 
Kino „Apollo”. 
" Lwów, 23. maja. 

„34 moraliści, których cała cnota — 
w ponurej twarzy i spojrzeniu kota" — tak 
brzmi jedem z refrain'ów w nieśmierlelnej 
operetce Offenbacha. Prokurator Jordan — 
okazuja się jednym z tego rodzaju typów 
z tą imleresującą różnicą, że film osnuty 
na powieści Hansa Lamda, ukazuje bohate 
ra w ruchu rozwojowym. Był prokurator 
Jordan  nasamprzód czlowiekiem suchym, 
zimnym w pełnieniu obowiązku, namięt- 
nym w potępieniach grzechu na wyżynach 
swoje; trybumy oskarzycielskiej. Ale pod ta, 
chłodną powłoką tliła się jakaś iekierka 
serdecoma, możliwość wstrząsu sumienia, 
czułość na lzy.. w pieknych oczach. 

Rolę główną wykonał Hans Mieren- 

tdf. Artysta stworzył świełną sylwetkę 
srogiego prokuratora. Gra. jego nacechowa- 
na była zrozumieniem roli i przejęciem. 
Odtwórczymi glównej roli kobiecej — Ma- 
ry Johnson była bardzo dobra i Szczera 
w wyrazie. Film ten wyreżyserowany 
przez Joego Maya, zmusza widza do baez- 
nego śledzenia rozwoju wypadków i za- 
sługuje ma specjalne wyróżnienie i po" 
klask. 5. L. 
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Przedstawienie dla dzieci 


w Teatrze Małym. 
„W państwie królowej bajki”, zja- 
wa sceniczna w 4-ech odsłonach, 

układu A. Mundówny. 
Lwów, 23. maja. 
(=) Akloreczki i aktorzy w 
wieku lat trzech do sześciu, lo na 
scenie rzecz niewaipłiwie niczwy- 
kła i niezmiernie interesująca. {leż 
potrzeba cierpliwości i pracy, aby 
wysiłki ‘tych pojętnych, ale mło- 
skoordynować, 


Ddało się to wybornie p. A. 
Mundównie. reżyserce 1 autorce 
zjawy scenicznej „W państwie kró 
lowej bajki“. Dzieciaki grały z 
przejęciem, rozkosznie fikały ma- 
leńkiemi nóżkami, mówiły, śpie- 
wały i tańczyły z wdziękiem nie- 
zrównanym. Wszyscy zasłużyli na 
pochwałę: królowa bajki, szew- 
czyk, król, krasnoludki, archanioł, 
rusałka, leśna baba, królewna la- 
la, pastuszek i pozostały orszak 
grzybów, paziów czy amorków. 
Szczegótnie piękny był wypowie- 
dziany prołog małej dziewczynki. 

Licznie zebrana publiczność, 
wśród której roiło się od dzieciar- 
ni, bawiła się doskonale i oklaski- 
wała gorąco sukcesy artystyczne lj- 
lipucich aktorów. P. Mundównie 
urządzono owację kwiatową. 

——0 
Rekord biurokratyzmu 
sowjeckieg?. 
Moskwa, w maju. 

(e) Komisja śledcza inspekcji 
robotniczo - włościańskiej w Kijo- 
wie wykryła „rekord biurokraty- 
mmu'. Zarząd koleji murmańskiej 
wniósł przeciw trusiowi kijowskie- 
mu „Chimugoł* skargę sądową, 
domagając się w pewnej sprawie 
odszkodowania w wysokości ł ru- 
bla 40 kopiejek. 

Sprawa ta trwała dwa lata i w 
związku z nią radca prawny koleji 
murmanńskiej przyjeżdżał dwukrot- 
nie do Kijowa. 
pz 
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FEJLETON GAZ. POR“ z 24. W. 1928. 


BOHATERSKI PUŁK 
ODSIECZY LWOWA. 


Zarys dziejów 19. pułku piech. 
POR. 2: 

Co zdziałal*dla Ojczyzny a zwla- 
szcza dła Lwowa 19. pułk p. — zosla- 
wia poniżej zamieszczony zarys dzic- 
jów tego bohaterskiego. jednego z naj- 
dzielniejszych i najbardziej zaslyżo- 
mych pułków naszej armji. W świetle 
tych faktów i cyfr zarysowuje się 
ogrom wdzięczności, jaką nasze mia- 
sto winne swym obrońcom: 
23 


Lwów, 23. maia. 


Zawiązek pułku w Warszawie. 


Gdy echo surm bojowych rozeszlo sie 
ze Lwowa w listopadzie 1918 r. jednym z 
pierwszych oddziałów, które z b. Kongre- 
sówiki ruszyły na pomoc hrainiemu grodo- 
wi, był I Warszawski Bataljon ochotni- 
czego oddziału „Odzieczy Lwowa“, zawią- 
zek dzisiejszego 19. pp. „O. I". Zorgani- 
zowany w Warszawie w listopadzie 1918 
r. przebija się z Przemyśla — po bitwach: 
pod Lubieniem Wielkim (25. NIL 1918 r.) 
i Sławczamami — przez zaciśnięty daoko- 
ła Lwowa pierścień wroga i broni w krwa- 
wych walkach peryferji miasta na Persen- 
kówce. 


Ramię w ramię z „Oriętami”, 
Jest to pierwsze nawiązanie ze Liwo- 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia. 24. maja. 1928. 


le sportu. 


- Angie 


Iski 


projekt 


zmiany przepisów gry w piłkę nożną. 
TURNIEJ PIŁKARSKI WEDLE PROPONOWANEJ ZMIANY PRZEPISÓW 


ODBĘDZIE SIĘ W ZiKLONE ŚWIĘTĄ. 


Lwów, 23. maja. 

FIFA przesłała anegdaj P. Z. P. N. 
proponowany przez angielski Związek 
P. N. piojeki zmiany przepisów gry 
w piłkę rożźną. Wedle nowego projektu 
dzieli się boisko ma trzy części, miano- 
wicie dwie linje w odległości 27 m. od 
bramki, odgraniczają poje gry od czę- 
ści środkowej. Za przewinienia (faule 
i ręce) popelnione w odległości 27 m. 
od bramki dyktuje sędzia reut karny 
wykonany z tego miejsca, gdzie nastą- 
piło przewinienie. Wedle tego projektu 
znika zupełnie rmnt karny z odległości 
11 m., równocześnie pole karne zostaje 
powiększone o 10i pół m, Dobre i złe 
strony proponowanej zmiany przept- 
sów omówimy w naszym dodatku spor 
towym. 

W związka z nowym projektem ro- 
zegrają cztery „A klasowe drnżyny 
lwowskiej turniej piłkarski o puhar 
i żetony ofiarowane przez jednego Z 
nazpoważniejszych sportowców Iwo- 
wa, wedle prowonowzmych przez angiel 
ski Związek P. N. zmian przepisów 
gry. Turniej ten odbędzie się w Zielone 
Święta, a udzial w nim biorą Lechia, 
Ukraina, Sparta i Ekran. 

Bliższe szczegóły tego bardzo cieka- 
wego turnicju podamy później. 

——]——— 
ŻYCIE SPORTOWE POLICJI W TAR- 
NOPOLNU. 
(0d naszego koresvonlentu). 
Tarncpol, 23. marca. 

Onegluj odbyło sie Walne zgromadze- 

Mie polic. Klnku Sportowego w Tarnopotn. 


W pierwszym roku swego istnienia wziął 
klub czynny udzial w nast. zawodach spor 
towych: 1) 20. marca 1927 w l. Marszu 
Zadwórzańskim (44 km.), 2) w zawodach 
strzeleskich, urządzonych przez Pow. Ko- 
mitet P. W. i W. F. wy Tarnopolu 28. i 30. 
kwietnia 1927 r. w ogólno-policyjnych za- 
wodach sporiowych w Warszawie 10—12 
września 1927 r. 4) w marszu Podhajce- 
Brzeżany (30 km.) urządzonych przez Ko- 
mende X. Obwodu Zw. Strzel. w Brzeża- 
nach 24. września, 5) w marszu osrężnym 
w Tamopolu (12 km.) urządzonym przez 
Dow. 54 pp. w Tarnopolu 18. marca 1928 r. 

Wybrano nowy zarząd w nast. składzie: 
Prezes: nadkom. Marjan Zubik, wiceprez. 
asp. St. Bigda, sekretarz usp. Ant. Zabor- 
niak. gospodars medkom. Jan Sawicki, 
skarbnik st. przod. Juljusz Brunelik. Saq 
rozjemczy: madkom. Z. Tomaszewski, st. 
przod. A. Palczarski, st. przod. Kętrzyń- 
Ski Józef, st. post. Ceranowiez lgnacy. Ko- 
misja rewizyjna: podkm. Jan Schulz, st. 
przod. Stan. Bednarz, st. post. Wład. Wró- 
bel, pst. Wr. Zając, post. J. Koryto. 

W uznaniu wybitnych zasług, pałożn- 
nych dla klubu przez Komendanta Woj. PP. 
w Tarnopołu insp- Wł. Goździewskiego, Z 
którego inicjatywy klub założono i który 
wspiera klub tak moralnie, jakoteż ma- 
lerialmie, mianowalo go Walne Zgromadze 
nie przez aklamację członkiem honorowym 
klubu.. 

13 i 15. bm wziął klub udzia! w za- 
wodach strzeleckich urządzonych przez 
Tow. Komitet P. W i W. F. w Tarno- 
polu. _ 

W oficerskiem strzelaniu otkmnijskiem 
z pistoletów zdobył komiserz Gończarczyk 
Romuald druga nagrodę (plakietka złota). 

27. bm. weżmie klub udział w I-gim 
Marszu Zadsrórzańskim, oraz trenuje do 
"zólno-policyjnych zawodów sportowych w 
Warszawie we wrześniu br. 


Kacik radrotwn. 


EROGRAM AUDYCJH NADJOWYICH. 
Środa, 23. maja 1988. 


Warszawa (ill) 1745 Program da 
dzieli. Transmisja z krakowa. 1.15 Koncert 
w wykonaniu orkiestry. W programie u- 
twory ©. Griga. 19.85 Odczy! p. t. „Wy- 
cieczki ma wybrzeżu”. 20.00 Odczyt p. t. 
„Humor rzymski”. 20.30 Koncert kameral- 
ny poświęcony twórczości Hugona Wola. 
Kwartet Ozimińskiego, 22.00 Komunikaty 


wem serdecznych węzłów zażyłości. Nie- 
wyćwiczony dostatecznie i wojny doiąd 
nieznajacy młody ochotnik, mie daje się 
zawstydzić małym „Orlętom”, lecz doko- 
nuje czynów, wprawiażących w zdumienie 
starych: Żołnierzy, weleranów z Wielkiej 
Wojny. 

W styczniu 1919 r. zdobywa batalion 
Bartatów. a utrzymując go w ciężkich wal- 
kach i oczyściwszy linię kolejową Lwów- 
Przemyśl. otwiera miastu okno na zachód 
i umożliwia dowóz żywności, Obrazem 
tych walk niech będą. straty w styczniu 
1919 r.: zabitych: 4 oficerów, 23 szerego- 
wych: rannych: 5 oficerów, 67 szerezo- 
wych. 


Zaszczytny przydomek. 


W chwili decydujących walk w marcu 
1919 r., żelazną piersią broni wraz z inne- 
mi oddziałami filaru obrony Lavowa — 
Gródka Jagiellońskiego. A kiedy w kwiet- 
niu 1919 r. dołącza się jeszcze po bitwach 
JI. Bałaljon i oba one. wraz z formuja- 
cym się w Radomiu HI. Bataljonem two- 
rzą już pułk z numerem „19. pp., a w 
uznaniu swych «czynów otrzymują za- 
szczylny przydomek „Odsieczy Lwowa", 
dokumentuje pułk tę swą, nazwę w następ- 
nei jeszcze większej akcji. 


Pamiętna Wielkanoc 1919. 


W sam dzień  Wielkiejnocy (19. IV. 
1919 r.) zdobywa we wspólnej z innemi 
oddziałami akcji ważną wieś Sławczany, 
a odrzuciwszy siąd nękającą muiaslo cięż- 
ką artyłerję i odsunawszy przez to dalej 
od Lwowa zaciśnięty dookoła miego lañ 
cuch ~ daje miastu dium oczękiwaną 
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Poznań (344) 20.30 Transm. z Warsza- 
wy. 23.00 Dancing. 

Wilno (430) 17.45 „Ghetto wileńskie. 
MM) Komcert z Warszawy. 22.30 Muzyka 
z płyt gremsfonowych. 

Kraków (256) 17.45 Audycja dłu mlo- 
dzieży: „.Iłumoroski Marka Twaina w wy 
konaniu arlystów Teatru Miejskiego. 18.15 
Koncert.  Wykonawczyni p. Helena Łow- 
czynńska avl. opery. 20.05 Odczyt p. l. „O 
zawodzie artystycznym w dziale plastyki", 
20.80 Transm- z Warszawy. 

Królewieo 720 21.15 Wieczór 


Dai 


możność odełchnięcia į radosnego powita- 
nia Zmartwychwstania Pańskiego. Przed 
czynami temi nietylko swoi, ale i nieprzy- 
jacieł czolo pochyla Ochotnik, chociaż 
nieraz abdarty i bosy, głodny i niewyspa- 
ny, nietylko nie sarknął nigdy, idac na no- 
we boje z przeważającym wrogiem, ale 
z podziwn godną brawurą parł wciąż na- 
przód. Chodziła przecioż o ukochany 
Lwów i ideję polską najświętsza. 


tiągle pierwsi w boju. 

To luż w ołansywie majowej 1918 r. 
będącej punktem kulminacyjnym dzielno- 
ści pułku w tej kampanji, rozentuzjazmo- 
wany żołnierz goni naprzód jak wicher. 
Uuony wyprzedzają się wzajemnie i Wy- 
suwalią, się przed inne oddziały o dwa dni 
marszu nawet. 


Zdobycie Tarnopola. 


Po ciężkich bitwach pod Suchodołem, 
Rudą, Kleszczówną nad Gniłą Lipa, — 
gdzie pułk znowu rozstrzygał o losach 
Lwowa w tym czasie (co podkreślają prze” 
lożeni dowódcy), zbiera pułk wawrzyny 
zwycięstwa 1. VI 1919 — biorąc oprócz 
innej zdobyczy dwie brygady nieprzyła” 
ciełakie do niewoli i zdobywając Tarnopol. 

W chwilowym ogólnym odwrocie za- 
slama pulk Lwów przy końcu czerwcu 
1919 r. w krwawych sześciodniowych wal- 
kach na linii Złotej Lipy pod Lipowcami— 
i łamie osłałecznie nieprzyjaciela, który 
wytężył wtedy calą emergję, aby zawlad- 
nać Lwowem. Na pobojowieku zostawil 
wróg ckolo 300 poległych, a własne straty 
wynosiiy zabitych 9 szer, rannych 3 ofi- 
cerów i 70 szeregowych- 


ł 


„mie rośkin, 
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kompozycjom Brahmsa.  (Kwintet smycz- 
kowy). 22,30 Transm. z Berlina. 

Fraga (249, 18.55 „Sciana djabelska” 
0 (Transm. z Teatru Naredo- 
wego). 

Londyn (366; „łannhauser' ope- 
ra Wagnera (akt II-gi). 23.35 Recital for- 
tepianowy. 24.00 Muzyka taneczna. 

Lipsk (366) 19.30 Recytacja wyjątków 
z „Podróży Gullivera“ Swifta. 20380 Trans. 
koncertu z Benlina. 22.15 Kabaret. 

Hamburg (394) 20.00  „Gołdschmieds 
Töchterlein“ sztuka ludowa W. Walzera. 

Frankfurt (128) 20.15 Muzyka kamerai- 
En (Debussy, Haendel). 21.15 Radjo kaba- 
rot, 

Langanbarg (468) 19.50 „Piękma Hele- 
na“ operetka Offenbacha. W przerwach ko 
munikaty z Olimpiady w Amsterdamie. 

Berlin (484) 19.55 Odczyt p. t. „Świa- 
topoglyd prolelarjusza“. 2030 Audyvcia nu- 
Zycznae pośw. muzyce miasteczek Saksonji. 
Gi Wieczór muzyczny p. t. „Mein Ber- 
in 
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Gzwartek, 24. maja 1028. 

Warszawa (1111) 12.30 Transmisja kon- 
certu szkolnego z Filhermonji Warszaw- 
skiej. Wykonawcy: Orkiestra filharm. nod 
dyr. J. Ozimińskiego A. Comte-Walgocka. 
($piew), L. Urstein (akomp.) W programie 
utwory Fr. Schuberta, Noskowskiego, Pa- 
derewskiego. 16.40 „Kącik dla kobiet". 
19.35 Odczyt p. t. „Nowa msława o ochro- 
jej znaczenie w walce z chomo- 
rami roślin". 20.00 Pogadanka muzyczną 
z cyklu „Dzieje muzyki” wygł. prof. St. 
Niewiadomski. 20.30 Transmisja koncertu 
z Wilna. 22.30 Muzyka taneczna. 

Wilno (425) 20.30 Koncert kameralny: 
Wykonawcy: Eiza Igda} (sopram), prof. 
Kontorowicz (skrzypce), J. Stłow (skrz). 
22.30 Muzytka. taneczna, 

Kałowica (422) 19.25 Odczyt p. t. „Dzieje 
wzgórza wawelskiego”. 20.30 Koncert wie- 
czorny. 22.30 Muzyka 'taneczma. 

Kraków (566) 20.05 Odczyt p. t- „Pod- 
stawy ustawodawstwa karnego“. 20-30 Kon- 
ceri wokalny. Wykonawcy: Krakowski 
Chór Akademicki, ŚL Koftowa (śpiew). 
22.30 Danciug. 

Poznań (244) 20.50 Koncert muzyki kla- 
sycznej. (Okór, organy, orkiestra wojsko- 
wą, soliści). 

Królewiec (529) 19.30 „Cyganeria ope- 
ra Pucciniego. (lranunisja z teatru). 

Fraga (249) 19.15 Muzyka  roligijna. 
21.20 Koncert (Chopin, Novak, pieśni nea- 
politańskie), 

Londyn (361) 20.45 Audycja z okazji 
święta nuradewego. Recytacje, pieśni. 25.35 
Muzyka tancczna. 

Lipsk (366) 19.30 „Cyrulik sewiski” o- 
pera Rossiniego. (Transmisja z teatru w 
We Mar) 

Stuttgart (390) Frankfurt (428) 20.00 
‘Transmisja koneerlu symfonicznego z Ba- 
den-Huden. (Weber: „Oberon“ uwertura, 
Beethoven: Koncem fortepianowy es-dur, 
Strauss: Symfonja alpeiska). 

' „booi 

z Sowjetami. 
W wojnie z Sowjetami od lutego 1920 
r. dokonal pułk czynów, któremi oprócz 
najwyższych pochwał zasłużył sobie z ust 
przelużonych na miano jednego z najdziel- 
niejszych w tym okresie pułków armji pol- 
skiej. 


Świetne czyny pod Latyczowem. 


Najświetniejszym w tym czasie jest 
okres walk o miastu Lałyczów i jego odci- 
nek, oraz okres glębokich wypudów na 
tyły nieprzyjacielskie. Wynikiem 11-tu wy 
padów — często kilkudniowych, oprócz o- 
gromnej zdobyczy, oprócz rozbicia w jed- 
nym wypadaie dwóch dywizyj sowieckich 
1 mnyćn muiejszych oddziałów --- było 
udaremnienie zamierzonej na tym froncie 
ofensywy zowjechiej. Nieprzyjaciel poniósł 
aa straty. W lutym, marcu i kwiatniu 
> SN bylo w pułku zabėtych: 4 oficerów, 
39 szer, rannych: 8 oficerów, 93 szer., 
oprócz chorych 1 zaginionych. 

W ofensywie kijowskie; dochodzi pułk 
a% do Bracławia i ajsyna. 


Wojna 


W wake z calą arnijia Budien- 
nego. 


. „Nastepnie pod Qzierna. Samhorodkiom 
1 Snieżną na Ukrainie, w dniu 5. "I. 1920 
r. przez 10 godzin stawia «pór całej kon- 
nej armji sowieckiej Budiennego, która 
dopiero po zmiażdżzeniu półtora bałaljonu 
zdołała przerwać nasz front. Kirem żaloby 
okrył się pułk pa stracie w tej walce: za- 
bitych 4 oficorów i 30 szeregowych, ran- 
nych 2 oficerów i 110 szeregowych, do- 
stało się do niewołi okolo 350 szer. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 24. maja 1928. 
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2 (448) 21.16 „Grenedjerzy” ape- 
reika. 

Berlin (484) 20.30 Koncert symfoniczny 
(Schubert, Mozart, Haydn, Joachim, Gla- 
zunow). 22-30—0.30 Muzyka taneczna, 


— 1 — 
GIEŁDY. 
UultuLDA ZAOŻOWA, 
Lwów 21 maja. 

Na Giełdzie transakcje w życie, owsie, 
jęczmieniu browarowym,  otrębach żyt- 
nich i łubinie niebieskim. 

Ogólny obrót przeszło 200 ton. 

Zainteresowanie dla zbóż chlebowych 
oraz owsa przy cenach nieco wyższych. 
Kukurudza rumuńska, wyka i łubin spa- 
dły w cenie. 

Tendencja niejednolitą. 
ożywione. 


Usposobienie 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
700 gr. 58.00-59.00, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 56.25—57.25, 
Żyto małopolskie cz 1927 690 gr. 50.50— 
51.50, Jęczmień małopolski browarniany, 
670 gr. 45.25—46.25. Jęczmień małopołl. 
przemiałowy 610 gr. 41.00—42.00, Jęcz- 
mień  małopol. pastewny 600—610 gr. 
35.25—36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 41.75—42,75, Kukurudza rumuń- 
ska 41.50-—42,00, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.000, Fasola biała 69.60— 65.00, 
Fasola kolorowa 48,00—50.00, Vąso!a kra 
sa 60.00—65.00, Groch %4 Victoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00—57.00, Bobik 
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w zjar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00—35.00, Sia- 
në słodkie kraj. prasowane 9.00—10.00, 
Słoma prasowana 4.75-—5.25, Hreczka 
51.75-—52.75, Len 71.25—73.25, Łubin nie- 
bieski 23.00—24,00, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 40 proc. 
93.00-94.00, Mąka pszenna 50 pre. 83.00 
—84.00, Maka żytnia 65 pre. 76.00—77.00, 
Grysik kukurudziany 67.00—70,00, Mąka 
kukurudziana 49.00—51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka  29.25—20.75, Otręby 
pszenne netto bez worka 28,75-—29.25, Ka 
sza hreczana n0 proc, calówak 50 proc. 
połówek 91.00--93,00, Kasza jagl. 91.50— 
93.50, Kasza jęczmienna 67.50—-69.50, Pr- 
cak 67.00-—68.00, Proso krajowę 49.00— 
50.00, Makuchy Inianc 49.00-50.00, Ko- 
niczyną czerw. krajowa naturzina 190.00 
220.00, Mak nieb. 110.00—-120,00, Mak 
siwy 75.00—-100.00. Worki jutowe wyr. 
Stradom. Warta 1.70—1.80, 'Częstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, Wo: 
ki używane dobre za sztukę 1.50-—.1.60. 


GIELDA WARSZAWSKA, 


Warszawa 22. maja. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 134.50, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 181, Bank Zachodni 34.50, 
Bank Zw. Sp. Zar. 85.50, Dąbrowa 97, 
Siła i światło 200, Firlej 74.50, Wysoka 
170, Węgiel 99, Nobel 37, Liłpop. Rau 43, 
Modrzejów 49.26, Norblin 217, Ostrowiec 
140, Parowozy 50, Pocisk 11.25 Rohn 17, 
Rudzki 65, Stargchowice 64,50, Ursus 11, 


W "rz = 


Druga obrona Lwowa. 


Ale kart wewnętrzny pułku nie zostal 
złamany. W ciężkich walkach odwroto- 
wych, gdy nulkowi znowu dziwnym tra- 
fem przypada, obrona Lwowa, odpiera pale 
dywizje sowjęckie, dążące na Lwów, w 
szczególnie zaciętych bitwach  kilkekroć 
w rejonie Toporowa oraz pod Brodami w 
sierpniu 1920 r. W chwili zagrożenia mia- 
sta z północy i południa wzy końcu sierp- 
nie 1920 r. zostaje pułk spęcjalnie ścią- 
mięty z odłegłego odcinka — i hrawuro- 
wsmi wypadami odrwuca nieprzyjaciela z 
pod samych bram Lwowa, 


Dzień chwały. 


Najwspanialszy liśc wawrarnu do swej 
chwały bojowej wplótł pulk w obronie 
Lwowa w 12-dniowych bitwach o Busk 
i linją rzeki Bug, a dzień 9. wrzenia 1920 
r. jest dniem, kiedy nawala bolszewicka 
została ostałecznie złamana — i wisząca 
nad Lwowem gwza  ostałecznie usunięta. 
Kosztowalo to jednak około 550 ofiar, a to: 
zabitych 3 olicerów, 44 szer. rannych 6 
oficerów i 332 szereg, wziętych do nje- 
woli 107 szer, chorych 1 oficer i 56 szer. 


Ogólne straty. 


We wszystkich. bojach 1918—1020 sira- 
ci} pułk w poległych: 29 aficprów i ponad 
400 szeregowych. zmarłych z chorób: 6 
oticerów i 139 szer. rannych: 43. oficerów 
i iiig szer. — nie linząc wziatvch do mie- 
woli. 


Trofea 120 bitw. 
W okolo 120 bitwach, które pulk sto- 


Zawiercie 32, Borkowski 16.75, Haber- 
busch 225, Syndykat roi. 12. 

Warszawa 22. maja. (Tel. G. P.) Dola- 
ry St. Zjedn. 8.87, Kopenhaga 238.65, 
Sztokholm 238.65, Holanija 358.90, Lon- 
dyn 43.42, N. Jork 8.88, Paryż 35.02, Pra- 
ga 26.35, Szwajcarja 171.41. 5 proc. poży- 
czka konwers. 67, poż. kolej. konwers. 62, 
pożyczka kolejowa 104, dolarówka 63.75, 
8 proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj. 84, 
8 proc. listy zastawne Banku Rolnego 94, 
8 proc. oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 
84. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków 22. maja. (Tel. G. P.) Toban. 


14, Zjelenięwski 160, Trzebinja 14, Chy. j 


bie 5.45, Piasecki 6, Firlej 63. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, | i 
Zurych 22. maja. (Tel. G, P Paryż 
20,42 3/4, Londyn 25.33 1/4, Nowy Jork 
5.18.82 1/2,  Belgja 72.42 1/2, 
27.38, Hiszpanja 86.97 1/2,  Holandja 
209 38, Berlin 124.18, Wiedeń 73.01, 
Sztokholm 139.25, Oslo 139, Kopenhaga 
139.17 1/2, Sofja 3.74, Praga 15.37 1/2, 
Warszawa 58.15, Budapeszt 90.61, Biało. 
gród 9.13 1/4, Ateny 6.80, Ronstantyno- 
pol 2.67, Bukareszt 3.22, Helsingfors 
13.09, Buenos Aires 222. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 22. mają. (Tel. G. P.) Amster- 
dam 286.28, Belgrad 12.49, Berlin 169.83 i 
pół, Bruksela 99, Budapeszt 123,97 1/2, 
Bukareszt 4.59 3/8, Kopenhaga 1960.45, 
Londyn 34.64 5/8, Madryt 119, Medjolan 
37.38 1/2, Nowy Jork 709.40, Oslo i90.1U, 
Paryż 27.93, Praga 21.02 1/8, Sofja 
59.10.89, Sztokholm 190.40, Warszawa 
79.82, Zurych 136.71 1/2, Amery£ańskie 
706,50, Niemieckie 169.55, Włoskie 
37.38 1/2, Jugosłowiańskie 12.41, Polskie 
19.80, Czeskie 20.09, Szwajcarskie 136.45, 
Angielskie 34.57, Renta majowa 0.62, Tu- 
reckie 45.10, Bankverein 27,10, Bodenkre 
dit 116.75, Kreditanstalt 61, Anglobank 
29, Bauk Hipoteczny 80, Kompas 0.88, 
Laenderbank 35.50, Merkury 25. Austr. 
Kol. Państw. 31 3/4, Kolej południowa 
15.70, Goleszów 114.60, Cement 63,50, Bro 
wary 120.50, Alpiny 41.95, Krupp 10.50, 
Rima 138.75, Skoda 246.80, Sięrsza 8.90, 
Zieleniewski 15.00, Fante 2.50, Karpaty 
39, Galicja 6.00, Nafta 28.75. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 22. maja. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02, N, Jork 25.40, Belgja 354 1/4, Hisz 
panja 426 1/3, Włochy 133 8/4, Sewajca- 
rja 489 1/2. Danja 681 3/4, Holandja 1025, 
Norwegja 680, Szwecja 681 1/2, Praga 
75.40, Rumunja 15.75, Niemcy 608, Wic- 
deñ 357. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 22. maja. (Tel. G. P.) Nowy 
Jork 488,25, Hołandja 1209.81, Francja 
124.02, Belgja 34.99 1/8, Włochy 92.64 
Nicemey 20.40, Szwajcarja 25.33 1/2, Hisz- 
panja 29.13, Danja 18.19.65, Szwecja 


czył W LYidm=lyZU, zdobył m. in.: 2 setan- 
dary sowjeckie, wziął do niewoli 91 ofi. 
cerów i ponad 4.500 szor, z bronią, nio li 
cząc rozbrojenia na Ukrainie 2-ch brygad, 
jeden pociąg pancermy i dwa z prowiantą 
mi, 17 armat, 150 karabinów maszynę- 
wych z amunicją, ponad 500 koni i wiele 
innego materjału wojennego. 
Zasłużone odznaczenia. 

Za, walki te otrzymał pulk najwyższe 
uznania: Smecjalnę depesze Naczelnego 
Wodza, imianne 4 wyszczególnienia w ko- 
munikatach prasowych i 12 w komunika- 
tadh operacyjnych Nacz. Dowództwa wraz 
z 66 ogólnemi wamiankami o akejach put: 
ku, nadto 8 pochwał od dowódców frontu, 
19 od dowódców dywizji i 6 od dowódców 
brygad. 

Wobec systemu kantymrensowego zo- 
stało w pulku odmaczonych tylko 16 ofi- 
cerów orderem „Virtuti Militari" (w tem 6 
dla poległych) i 14 dla szer., nadto 42 ofi- 
serów odznaczonych „Krzyżem  Walecz- 
nych“ i 171 szeregowych. 


Na stałej straży Lwowa. 


W roku 1921 (27, lutego) przybywa 
pułk do Lwowa tak serdecznie z nim przez 
walki związanego, 2 otmmynawszy w uzna” 
niu swych zastuy dla Lwowa na miejsce 
pobytu Cytadelę, sznwą w tej twierdzy, — 
„Bemper fidelis" — jsk gam bohaterski 
Lwów, w pełnej gotowości na straży uko- 
chnnego Erszowego Groda. 


=== „D—— 


Włochy +} 


18.19.56, Norwegja 18.22 1/4, Helsingfors 

19398, Praga 164.73, Wiedeń 34.70, War- 

szawa 43.51. 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów 22. maja. 


8.89.59, dolary kanad. 8.88.50—8.85.50, 
korony czeskie 0.26.24-—0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.00—1.25.50, leje 0.05.00-— 


0.05.50, franki francusk. 0.34.50-—0.35.0U, 
franki szwajcarskie 1.71.66—1.72.00, fun- 
ty szterlingi 43.60.00-—43.80.00, czerwień- 
ce sow, za jeden 00.00—-00.00. 

ZŁOTO: 20 korop 36.50.00—36.80.00, 
20 franków 34.50.60—$4.30.60, 20 marek 
niem. 42.50.00—42,80.00, 10 rubli ros. 
47.00-—47.40. | 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00—0.68.00, 
5 kor. austr. 3.40.00——3.46.00, flor. austr. 
1.70—1.76, rubla rosyjskie 2.70-—2.76, 
kopiejki za rubel 1.35—1.38. 


; 


OGLOSZENIA, 


NAUKA I WYGHOWANIE, 
10 groszy za wyraz. 


ABSOLWENT KORPUSU KADETÓW, 
posiadający poważne rekomendacje, 
poszukuje — od zaraz — korepeiycji 
na wsi, celem przygotowania do szkół 
średnich, lub do Korpusu Kadetów. — 
Równocześnie. może być instruktorem 
sportowym. Łaskawe zgłoszenia do Ad 
ministracji pod „Wies“. 


KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. 


PANIĄ towarzyszkę podróży da Warsza- 
wy 15. lutego br. proszę hardzo o lasku- 
wą wiadomość o sobie. Zwierzyniec Lu 
belski, Adm. „Gaz. Por.“ 4373 


PANA w aucie, który dnia 16. maje prze- 
jeodżał szosą Miry Stanistawów i w 
okalicy Doliny podnłósł zislaną pelery- 
ne. proszę o laskawy zwrot takowej pod 
adresem: Zarząd tarfaku Gleginger w 
Braszniewie p. OWIEC AHi- 


EA a R 
POSADY POSZUKIWANE. 
3 poeno BA wyraz 


38ARDZO pracowita, Inteligentna panną 
chrześc., urzędniczka, poszułuje 
posady sekretarki, kagjerki za kaucją 
ewent. innej. Moža być na razie bez- 
płatnie. Zgloszenia do Arm- „Gazety Po- 

rannej“ pod „Wymaganie skromne". 
4885 


UKGIĘLNIK. Kierownik cegielń, dachów: 
czarń i t. p. młody szuke posady. posia- 
da teorię i 20 lat praktyki, rowniez przyj 
mie posadę do nowej cegielni jako fa- 
ehowy doradca, łaskawe zgłoszenie Gu- 
szlęwicz Mieczysław, Kraków, Podgórze, 
Kingi 2. I. p- 4353-2 


WOLNE POSADY. 
10 proszy za wyraz. 


UGZNIA z 5tej lub 6-tej klasy gimnazjal- 
nej, wtóry obelalby się nowwieciś zawo- 
dewi ksręgarskiemu, z dobrego domu, z 
odpowiedzialną opieką rodziców we Lwo 
wie — przyjmie zaraz na praktykę księ- 
garnia Gubrymowicza i Syna we Lwowie 
ul. Butowskieso. 4374-2 


BIEGŁA maszymistką z dakladną znajo- 
maścią polskiej słenogralji zmajlzie sta- 
łą posadę. Wyczerpujące oferty nade- 
słać skrytka, pocztowa Ny. 34. Lwów. 


376 


INŻYNIERA-MEGHANIBA chrześc, zdolne- 
go ukwizytora handlowego, dobrze pre- 
zentującego sie, energicznego, w wiabu 
30 da 40 lat, przyjmie firma techniczno- 
handlowa. Zgłoszenia pod „Inżynier“ do 
biura ogłoszeń  „Postep”, ul. Zyblikie- 
wiezą 5. 4210-2 


stenogłeśj: 
= i 
ną naszynscbh,  towarozmewatwa. An- 


gielskiega. francuskiego, Diem X 
Po ukończeu świadectwa  Zadajcie 
pzespezłów. 3871-3 


NOTARJUSZ W KULIKOWIE prryjtme r2- 


raz rutynowanęgo kamdydeta, i 
pisemne, z podaniem warunków. 
202 


UCZNIA do praktyki handlowej przyjmia 
firma „Zakopane“ ml. Akademicka 24. 


4393-3 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


MAŁZEŃSTWO mieszkające na wsi, pot 
szukuje pokoju elegancko umeblowanego 
zpełnym komfortem (telefon pożądany) 
w śródmieściu. Zgłoszenia pod „Zie- 
miamin“ do administracji pisma. 4377-2 


POKÓJ kawalerski z komfortem. urządzony, 
lazienka. przedpokój, balkon, wajście z 
klatki schodowej dla powaśmego pana za- 
raz do wynajecia Pełczyńska 7a, H. p., 
drzwi 8, od 4—-5. 4386 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 

KLĄCZE ZIMOTRWAŁE, jak IRYSY, 
FUNKE, ORLIKI i t. d. zimują bez o- 
krycia życiowe agania mini. 
małnc. KWIATY LETNIE, BRATKI, 
ASTRY BEGONIE i t. d, WINO PNA- 
CE w jesieni, liście przepiękne, za-| 
barwione — do nabycia rano lica: 
PIASKOWĄ 11a. Na prowincję nie 
wysyłam. 4340-7 


FORTEPIAN krótki, w dobrymi stanie za 
1500 zł. sprzeda Moniuszko“, Zimero- 
wicza 10. 4269-2 


MASZYNY do pisania biurowe i podróżne 
okazyjnie do nabycia. Henryk Mełler, 
Lwów, pl. Smolki 1. Telef. 5—40. 

3719-10 


Najtaniej przerabia 


kołdry, materace w jednym dniu 


K. SKIBIŃSKI Lwów, Kopernika 14 


Telefon Nr. 51-10. 


RAKIETY TENNISOWE 
naprawia angielskim apara- 
tem „Welacy* począwszy oå 
12 zł. za naciąg 
60 gr. za 8 ę. 

Jh MIKOSINSKI 
Zakawki - Papiery. 
Lwów, Krzywa 25. 
(obok Akademickiej) 
Sprzedaje najtaniej struny 
augielakie i inna przybory 
iennisowe. 


KUPIĘ lub zamienię za taką w Rudnie 
parcele około 220 sążni kwadr., 5 minut 
drogi ód stacji Zimna Woda. Zgłoszania 
pod_ Tołłoczko, Lelechówka, 4ean 


SPRZEDAM dom z wolnem pomieszka- 
niem w Wianibach. Wiadomość Trau- 
gutta 21. I. drzwi 7. 4381 -5 


FORTEPIAN dłuższy,  siedmpo-aktawowY, 
ton wielki — okazja za %0 zl, oraz for- 
tepian króliki, krzyżowy, doskonały — 
sprzedam tamijo, stosownie do umowy. 
Kopernika 26, Skłemiarski, 4385-3 


MOTOGYKU angielski „Iamet” mowy, pel- 
ma uposażenie, części zapasowa, okązyj- 
nie. „Maraton“, Lwów, Akademicka 22. 

4987-2 

WAŻNE DLA PRZEMYSŁOWCÓWI Real- 
ność składająca się z wili piętrowej, bu- 
dynku iabrycznego i budynków  gospo-. 
dargzych z ogrodem warzywiorowoec- 
wym, 10 minut od iramwaju, sprzędatn, 
awentualmie za pożyczkę 2.000 dolarów 
hipstecznie ubezpieczoną, dam jako pro- 
cent używanie budynku fabrycznego, 
stami i wozowni z mieszkaniem dwu- 
mokojowem- Wiadomość: Adwokat Dr. 
Graf, ul. Batoregn 12. 4390 


= 

RĘALNOŚĆ, mieszkanie 3 pokoje z kuch- 
nią, do objęcia 1./XL 1928, dom miesz- 
kalny murowany, stajnia murowana du- 
ża, do przerobienie, na garaż. ogród owo- 
cowo-jarzymny okolo pół morga frontem 
do głównej nlicy jako płac podbudowia- 
ny, do sprzedania z wolnej veki za 
40.000 zl. w Kləparowje (kolo poczty). 
15 minut chodu do przystanku tegmwa- 
jowego. Tam również kilka pięknie polo- 
żonych, słonacznpeh parcel bud. po 120 
sążni kw. w cenie po ŻA Zł. za L sager 
kw. mu raty do sprzedania. Zgłoszenia 
pod „Realność w Kleparowie" do Admi- 
neac „(łazaty Pomnnej“. 4348-2 


GAZETA PORANNA 


TA 


Zdrojowisko Midikowe: Polski Goni Śląsk, 


3 godz. 


od Krakowa, linja kolejowa Dzriedzice—Katowice, stacja kolej. 


na misjscu- 


ŚRODKI LECZNICZE: 


Radjoczynia 57% sohunka 


mowa, kąpiele gazowe. 


używaj tylko 


LJ 


jodowo-bro- 


cierpisz na: REUMATYZM, ŁAMANIE itp. 
„SAPOMENTHOL NATULI 


Ogólnie znany i przez 
T polecany! — Prawdziwy tylko z marką 
ochronną PALMA 


Wytwi?ca EUGENJUSZ MATULA 
Fabryka Środków Leczniczych w Krakowie. 


Zaklad wudołeczniczy, 
Zakład inhalacyjny, 


licznych lekarzy 


iygod. 


AS 


r 


z dra 24. maa | 


Kąpiele słoneczne i powielrzne, 

lampa kwarcowa, djatermia. 

Wskazania choroby mięśni, stawów i 
nerwów natury gośćcowej (reumatycznejj 
i dnawej, choroby narządu krążenia (ar- 
terjoskleroza), — zołzy (scrophulosis), 
krzywica (rachitis). 

Przewlekłe choroby kobiece i skórne 
niezakaźne. 

Zaklad 


skanalizowany, oświetlenie 


| kupujcie wprost wę fabryce! Kto pragnie tanio i skutecznie 


Za Zł. Kanapy, otomany, fotele, matė- 
j racy, garnitury salonowe, kapy; 

narzuty, firanki, portjery i t. p 
Meble dębowe, jasieniowe, 
nierowane sprzedaje każdamu bez 
poręczycieła także na prowincji | 


„FAMETA* 


spka z + RE 3 per, LWÓW, KRASICHIGCH 18a. 


for- 


| u” 


PETE, 
legly park i 
sezonem wzgl. 


do 
23% zniżki cen. 


Nr. 8309 


Z kujałorieim- Tos- 
lódki id. Przed 
ul 15. mas | 


30. września B 


Ear a 
glasty. Tennis, 
po sezonie 
"czerwca I cd 1 


l 
ug 


20. do 


Prospekty na żadanie wysyła: 


Zarząd kąpielowy Goczałkowice — Zdrój (8 
Informacji udziela również Biuro Infor- | 


macyqne „Balnopol" w 


westybnłu główne- 


go dworca kolejowegu w Krakowie. 4119-4 


na dziesiątki lat 


konserwować i utrwalać dachy, izolo- * 
| wać mury etc., zwraca się o informację 
w sprawie nosówąeny ch 


Materjażów „ARCO“ 
we Lwowie, Rutowskiego 1. Tel. 835. 
Rutynowani zastępcy poszukiwani. 


do firmy „PEDETE”* 
"i 


FORTEPIAN, pianino kupię, 
raz płacę. Hanak, ul. WiĘ $. 


T piętro. 37-8 
SPRZEDAM pianino Kampiana 15. dozor- 
ca wskaż». 4351-2 


RÓŻNE DONIESIENIA. 


10 groszy za wyraz. 


Przyjmiemy udziałowca 
z kapitałem 3000 zł. 


Świalowego Artykułu 


w Polsce jeszcze nieznanego. 
Zadne ryzyko. — Wielki zysk. 


Zgłoszenia: pod „Pewny“, Gene- | 


ralna Ekspedycja Ogłoszeń, Lwów, 
Legjonów 1. 


- Krynica-Zdrój 
Pensjonat „SIEDLISKO“ 


obok Nowych Łazienek poleca 
pokoje słoneczne z komfortem. 


Kuchnia wyborowa. 
Geny w I. sezonie zniżone 


BIELIZNĘ damską krajową i zagraniczną 
po cenach  konkurencymych Piepes, 
Lwów. Boimów 7. 37882-10 


KAPELUSZE woale żalchme poleca Topol- 
nicka, Kopermika 1, Pasaż Mikolascha. 
Tip 4046-3 


— (a?' Jeszcze marchewki? Przecież 
jej nie zmosisz?... 

— A to, proszę mumnużi, 
nie pozostało. 


żeby na jutro 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(srer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
hem 12 gr, za wiersz 1 szpait. milime- 
trawy. (szer. 60 mm.) nadesłane $6 gr. 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (azer. 
60 mm.) po kronice 40 gr. za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 66 mm) w 
tekście (kronika. repertuar, dział ekono- 


gotówką za- 


N. A. G. 


PRESTO-PROTOS 


Samochody 


Ciężarowe 
Autobusy 
Osobowe 


T-wa Handiowo-Ajsmurowe Sp. Akc., dawniej Herman Meyer oddz. we Lwowie 
Lwów, Piłsudskiego 11. tel. 465 i 27-17. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 


| 


skową na nazwisko Aleksander Kożluk, | 


wydaną przez P. K U. w Rawie Ruskiej. 
4357-5 


ZAKOPANE willa „Wiktorja“ r na drodze | 


do Sanutor. nancz. poleca pokoje z ca- 
tem nirzymaniem pe cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 


W GRACH Karpalach pokoje z pięcio- 
razowem utrzymaniem, lasy szpiłkowe, 
rzeka Stryj, przepiękna okolica. Zglo- 
szenia Urząd pocztowy Wysocko wyżne. 
powiat, Turka nad Stryjem. 4354-2 


ZGŁASZAJĄCIM się do mego pensjonatu 
„irena“ w Topolnicy oświadczam, 

w tyn roku prowadzić go będę tylko 
przez lipiec i sierpień, kto więc reliek- 
tuje na pobyt w tym czasie — proszę się 


ZE 


zgłaszać: Hotel Georgea w godzimach 
między 9—11 lub 3-5 u portjera. 

4265-17 

DELATYN, pensjonat „Hygjena“ wis-a-vi 


m 


Zakładu  solamkowo-inhalacyjmego por 
nowym Zarządem. poleca ladne słomecz- 
ne pokoje natychmiast do wynajęcia. 
Otwarcie pensjonatu 1. czerwca. Kom- 
fort. Wykwinina kuchnia, doskonała ob- 
sługa. Ceny na czerwiec zniżone. Wla- 
ścicielka: Zofja Gernerowa. 4141 -5 


Dyrekcja Polskiego Prywatnego 
Seminarjum nauczycielskiego żeń- 
skiego z prawem publiczności w 
Drohobyczu 

ogłasza 


KONKURS 


na posady nauczycielskie: 

1) języka polskiego i niemiec- 
kiego, 

2) historji i geografji, 

3) przedmiotów  pedagogicz- 
nych. 

O posady wytnicnione imogą się 
ubiegać osoby posiadające pełne 
kwalifikacje nauczycielskie lub 
przynajmniej pozwolenie na pau- 
czanie na rok szkolny 1928/29. 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnosić ma ręce Dy- 
rekcji w terminie do 10 czerwca br. 


miczny itd.) DO gr.. ZA wiersz 1 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w srtrkałach 
100 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za "łowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno I sprzedaż za słowu 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr. prywatne ra się: 
wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lub 


| 


W ZNANEM LETMISKU PENSJONAT, do- 
skonale idący od szeregu lat, z powodu 
zmiany stosunków rodzinnych natych- 
miast do wydzierżawienia.  Zgłoszeniu 
między 1 a 3 popołudniu, albo telefo- 


nicznie 19-60, ulica Zygmuntowska 5, II ; 


piętro. mieszkamie 5. 4288-10 


Skrzynki 


przykrojone części z materjału 

jodłowego, świerkowego oraz So- 

snowego dostarcza w żądanych 
wymiarach i każdej ilości: 


Tartak i Fabryka 


SKRZYNEK, PARKIETÓW 


Palskiegn TOW. HANDLUWEGO 
Ska akc. Kraków. 


ul. SŁAWKGWSKA 1. Telet. 2078 I 


1138. 


PONGZOCHY gumawea pò cenach okazy 

nyc n „Małgorzata, Lwów, 
„IL. b. 

POSZUKUJĘ dzierżawy 
$ddu, z zataowei: 
kami jablek; 
śkwek. czarośni. Tylko poważnie z 
szenia: Lwów, Zielona. 31. p. Gzeźnicka. 
Dla dzierżawiy). Jad -2 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, ul. Bródecka 2 b. 
Tal. 25-75. 


Krajowa Wytwórnia in- 
strumentów mu ycznych 
poleca pierirszor. ędne in- 
strumenty własnego wy- 
robu pod gwarancją po 
cenach przystępnych na 
warunkach dogodny b. 

Przyjmuje naprawy i 
przeróbki. 

Zawodowi muzycy o- 
trzymują opust 


LŚTONEK Z parcelacji 
do sprzedania, 


250 morg. Toli drenowanej, 100 mor. last, 
z bndynkami, parkiem, sizwem -— dalsza 
parcelacija fiozwolena, 4 male od Irwowa. — 
Iniormacja u ję Iwów, Grnn- 

wanidzka 3. Vel. 48-38. ESH 


dużego, 


peknego 
sziachetnemi satut- 
możliwie letnich grusza, 


pe ORPOPOPRRYEPWĆ | jjndział Radu naniatnina: 
= | Wydział Rady powiatowej 


Kiika 
o TENOTYPISTEK | 


Przedsiębiorstwo 
Przemysłowe 


Listy przy załączeniu odpisów 
świadectw i podaniem warun- 
ków pod „Stenotypistka* do 


Biura ogłoszeń Lwów, 
Jagiellońska 7. 


PEPOPĘYPRGOYPY 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 155 
cała strona tekstowa 480 zł, enta strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. + 
ogłoszenia w miejsca znstrzeżonem, pos 
ezenia otobno stojące I beg nemem 
czamy 25 proc. Odpowiedzininości re ter- 
minowy druk nle przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA. pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie 


| Kika |. 
przyjmie 
Poważne 


Eik 


w Siarym Samborze 


„ 625/28 
a. Sambor d. 11. maja 1928. 


Ogłoszenie 
KONKURSU 


Wydział powiatowy w Starym 
Samborze rozpisuje konkurs na 4 
posady  akuszerek okręgowych 
z siedzibą w Starym Samborze, 
Strzyłkach, Ławrowie i Mszańicu. 


Płaca miesięczna 40 zł. 


Podania należycie udokumento- 
wane należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Starym. Samborze 


w czasie do dnia 30. czerwca 
1920. 
Komisarz rządowy 
Starosta: HAWROT, 


Prrekazów nie SF... AB — Uwaga 
ńlumny agłoszeniowe są padzieinno na 
E łamów (ezpal), tekstowa ma 4 tme 


(szpalty), myg 208 
PRENUMERATA mmieeirezneg 
7 destawą na miejsce lub prar 
gyłrą pocziawą «e . : " ZR 
Bes dostawy |... s. AM 
Za granicą aa ę 4 8 3 : É 7.30 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


